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Przegląd Polityczny. 
Kraków ME wrżeślia: 


Wiener Ztg ogłasza postanowienie cesarskie 
z 2go września b. r., mocą którego poseł sejmowy 
Dr Józef Poklukar został zamianowany marszał- 
kiem krajowym Krainy, & poseł Otto bar. Apfal- 
tern tegoż zastępcą w kierowaniu obradami Sej- 
mu. Ostatni urząd sprawował w poprzedniej sesyi 
słoweński burmistrz Lublany. Równocześnie ogła- 


pza dziennik urzędowy, iż Najj. Pan pismem od- 


ręcznem z 4go września b.r. nadał namiestnikowi 
Morawy Hermanowi Loeblowi godność tajnego 


dey. 
| Gsłosków komitetu wykonawczego niemieckich 
osłów Czech zaprosił Dr Schmeykal na posiedze- 
nie, które się odbędzie w Pradze dnia 15go b. m. 


- Zwołanie wiecu stronnictwa, który ma się zasta- 


nowić nad przyszłem stanowiskiem Niemców w no- 
wym Sejmie, nastąpi przed samem zebraniem się 
Sejmu. 


Podczas gdy Vossische Ztg donosi z Kopenhagi, 
iż tam przestano już mówić o wizycie cara w Ber- 
linie, otrzymuje przeciwnie Kreuz Ztg z Peters- 
burga wiadomość, iż car złoży Z końcem września 
wizytę cesarzowi Wilhelmowi i że wybierze się 
drogą na Kiel. Również i Nat. Ztg zapewnia, iż 
rewizyta cara nastąpi jeszcze we wrześniu po za- 
kończeniu manewrów cesarskich. Rosyjski następca 
tronu miał zaś już wczoraj wyjechać na manewra 
do Hannoweru. 

Parlament niemiecki zbierze się z końcem paź- 
dziernika, gdyż peryod legislacyjny upływa już 
w lutym 1890 r. Rada związkowa rozpoczyna 
swoje posiedzenia w przyszłym tygodniu. i 

Z początkiem przyszłego tygodnia odbędą się 
w Bawaryi manewry pierwszego bawarskiego kor- 
pusu armii, w których zamierza wziąć udział ks. 


-rejent Luitpold. W politycznych kołach południo- 


wych Niemiec zwrócono przy tej okazyi uwagę, 


iż w tym roku nie odbyła się inspekcya wojsk 
przez inspektora czwartej inspekcyi niemieckiej 
armii, feldmarszałka hr. Blumenthala. Jak wia- 
domo, inspekcya państwowa bawarskiego korpusu 
armii jest przewidzianą w traktacie wersalskim. 


Swoje uwagi i wskazówki czynić ma inspektor 


pośrednio drogą dyplomatyczną, przyczem musi 
być także brany wzgląd na etykietę dworską, 
gdyż komenda tak pierwszego korpusu, jak i pierw- 


szej dywizyi bawarskiej spoczywa w rękach ksią- 


_ żąt bawarskich i synów rejenta. Mniemają ogólnie, 


_ Znaczące objawy 


iż między cesarzem, przed którym w Bayreuth i 
Strasburgu defilowały bawarskie wojska, a ks. 
rejentem, przyszło do skutku pewne porozumienie 
co do tej inspekcyi na przyszłość. Porozumienie 
odnosi się do tego, iż jenerał pierwszego bawar- 


_ skiego korpusu armii, ks. Leopold, zięć Cesarza | == 
= Franciszka Józefa, zostanie przyszłym inspektorem 


armii, a przydanym mu będzie zapewne pruski 


D szef sztabu jeneralnego. Inspektorami armii nie- 
__ mieckiej są obecnie: jenerał Pape, książęta Albrecht 


pruski i Jerzy saski, wielcy książęta badeński i 
heski, tudzież hr. Blumenthal. Objęcie inspekcyi 


. armii niemieckiej przez księcia-rejenta, bawarskiego 


jest wykluczonem, gdyż stanowisko takie dla 
faktycznego monarchy bawarskiego nie byłoby 
zgodnem z etykietą, równie jak dla króla saskiego, 
który przy objęciu rządów złożył godność inspek- 
fora armii. 


W Anglii nastała epoka mów politycznych poza 
parlamentem. Po ministrze dla Indyj, whr. Cross, 
zabrał głos lord Randolph Churchill, a po nim 
wkrótce ma mowić w Edynburgu naczelny sekre- 
tarz dla Irlandyi Balfour. Lord Churchill przema- 
wiał w Newtown, walijskiem mieście i poruszył 
przedewszystkiem stosunek unionistów do Walij- 
czyków i ich politycznych żądań, dalej potrącił o 
kwestyę dziesięcin, a wreszcie rozwinął swój ra- 
dykalno-socyalistyczny program. Zdaniem jego | 


chodzi zasadnicza różnica między organiczną a spo- 
łęczną reformą. Jest on .wielkim nieprzyjacielem 
pierwszej, a natomiast gorącym zwolennikiem dru- 
giej. Ulepszenie mieszkań robotników należy do 
drugiej. W końcu mówił Churchill o Irlandyi, która, 
jak to przyrzekło już stronnictwo torysów, musi 
otrzymać pewnego rodzaju samorząd lokalny. 


Z Belgradu telegrafują do Polit. Corresp., iż 
według prywatnych wiadomości, jakie tam nade- 
szły, opuści. królowa Natalia w niedzielę Jałtę i 
przez Turn-Sewerin uda się do Belgradu. Oficyal- 
nego przyjęcia nie będzie, gdyż królowa nie za- 
powiedziała rządowi swego przyjazdu. : Królowa 
zamieszka w domu pani Bucewiez, wdowy po puł- 
kowniku. 

Z Zofii donoszą, iż rada ministrów uchwaliła 
wysłać czterech urzędników z każdego minister- 
stwa, tudzież tych wszystkich ministrów, którzy 
objawią w tej mierze życzenie, do Paryża celem 
zwiedzenia wystawy na koszt państwa. Z mini- 
strów zgłosił się dotąd z gotowością do wyjazdu 
minister sprawiedliwości Tonczew. Reprezentantem 
rządu bułgarskiego na odbyć się mającej w Pa- 
ryżu trzeciej sesyi międzynarodowego kongresu 
kolei żelaznych, został zamianowany inżynier Ni- 
kołow. 


Z Petersburga piszą do Polit. Corr., iż car Ale- 
ksander zgodził się na wniosek ministra wojny 
jenerał-adjutanta Wanowskiego względem natych- 
miastowego pomnożenia parku kolejowego na po- 
łudniowo-wschodnich kolejach, tudzież na kolei 
nadwiślańskiej, aby uczynić zadość ewentualnym 
potrzebom wojskowym i polecił ministrowi skarbu, 
aby bezzwłocznie wypłacił na ten cel 2,780.000 
rubli. Potrzebnych dla parku kolejowego przed- 
miotów mają dostarczyć rosyjskie firmy. 

Równocześnie donoszą, iż wskutek rozporządze- 
nia cara zatrudnieni w portach wojennych miko- 
łajowskim i sebastopolskim majtkowie mają być 
zastąpieni przez robotników umyślnie zwerbowa- 
nych, ażeby majtkowie nie byli odciągani od wła- 
ściwej służby na flocie. ; 


Serbski Dnewnik Narodni ogłasza znaczący art- 
tykuł, który zaznacza, iż wskutek nieszczęśliwej 
konstellacyi zaszło ubolewania godne zachwianie 
przyjaznych stosunków między Serbią a Bułgaryą, 
chociaż Serbia już ze względu na swe geografi 
czne położenie skazaną jest na przyjacielski sto- 
sunek z narodem bułgarskim. Zdaniem dziennika 
byłoby wdzięcznem dziełem dążenie do ściślej- 
szego sojuszu z Rumunią. Sojusz ten — pisze 
Dnewnik Narodni — byłby pierwszym krokiem 
do urzeczywistnienia idei solidarności państw bał- 
kańskich. Nie stoi mu też nic na przeszkodzie, 
gdyż interesa Serbii nie kolidują nigdzie z inte- 
resami Rumunii, owszem pod wielu względami 
są identyczne. 


Prezydent miasta ogłasza następującą odezwę: 


Jego Cesarska i Królewska Mość Najjaśniejsży 
Pan przed opuszczeniem naszego kraju raczył naj- 
łaskawiej polecić Jego Ekscelencyi Panu Namiest- 
nikowi Hrabiemu Badeniemu, aby wyraził w Naj- 
wyższem Imieniu wszystkim, którzy brali udział 
w uroczystem przyjęcia Najjaśniejszego Pana, naj- 
wyższe podziękowanie. Wskutek polecenia Jego 
Ekscelencyi Pana Namiestnika podaję to Najwyż- 
sze podziękowanie do wiadomości korporacyj 
i osób, które przyłączyły się do uroczystego przy- 
jęcia Najjaśniejszego Pana w Krakowie. 


Kraków, d. 10 września 1889. 


Szlachtowski, 
prezydent miasta. 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 


(Arcyks. Franciszek Ferdynand. — Hr. Griinne. — Hr. 
Harrach. — Milan w Karlsbadzie. — Pester Lloyd o Thu- 
nie. — Dep. Zucker przed swoimi wyborcami), 

Wedle informącyj Pester! Lloydu, Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand, który w tych dniach o- 
puścił Pragę, nie powróci już do tego miasta, 
lecz otrzyma inne przeznaczenie. 

Politik dowiaduje się, iż komendantem korpu- 
śnym w Pradze ma zostaś jenerał hr. Griinne, 
obecny komendant IX kortasu w Josefstadzie. 

Stowarzyszeniu Komeńskiego ofiarował hr. Har- 
rach 2,000 złr. na utworzenie. piątej klasy przy 
czeskiej szkole w dziewiątyin okręgu wiedeńskim. 
Klasa ta będzie otwartą z dniem 16 października. 
Z początkiem przyszłego ręku szkolnego obejmo- 
wać będzie szkoła Komeńskiego 14 oddziałów, 
ogródek dla dzieci i szkołę ćwiczeń dla kobiecych 
robót ręcznych. Minister Grautsch miał przyrzee 
stowarzyszeniu Komeńskiego, iż szkole czeskiej 
na Favoriten będzie mógł przyznać prawo szkoły 
publicznej, jeśli takowa będzie skompletowaną. 

Król Milan bawi obecnie w Karlsbadzie, gdzie 
się teraz odbywają konferencye między nim a 
przybyłym tamże posłem rosyjskim w Belgradzie 
Persianim i wychowawcą króla Aleksandra Drem 
Dokiczem. Konferencye te pozostają w związku 
z zapowiedzianem przybyciem królowej Natalii do 
Belgradu. ce 

W artykule o nominacyi hr. Thuna twierdzi 
Pester Lloyd, że poprzedni namiestnik Czech, bar. 
Kraus, był już nieco zużytą i znużoną siłą, a 
kr. Thun: wprowadzi do biura namiestnikowskiego 
w Pradze więcej energii. W kóronacyę stanowczo 
organ węgierski nie wierzy, pomimo że nowy na- 
miestnik tak gorącym jest jej zwolennikiem. Nie 
sądzi bowiem, aby hr. Taaffe. chciał na horyzon- 
cie polityki wewnętrznej austryackiej wywoływać 
takie wielkie kwestye, jak koronacya króla cze- 
skiego. 8 

Koronacya jednak nie ustępuje z szeregu postu- 
latów czeskich. Jej potrzebę podniósł świeżo prof. 
Zucker, staroczeski poseł, który onegdaj w obe- 
eności Dra Riegera miał programową mowę przed 
swoimi wyborcami w Chotiborzu. Omawiał on ze- 
wnętrzne i wewnętrzne stosunki Czech. Przede- 
wszystkiem zaś o sojuszu niemiecko-austryackim 
wyraził się w te słowa: - 

Z czeskiego stanowiska zapatrując się, możnaby 
po sumiennem zbadaniu orzec, iż przymierze to 
już dla tego jednego powodu powinno nam być 
milem, że przeszkadza r<zwsjowi innego. aliansu, 
który dla nas mógłby się stać nader fatalnym. 
Nie mamy żadnej rękojmi na to, iż — gdybyśmy 
nie byli skłonni do przymierza z Niemcami — 
państwo niemieckie nie zawarłoby wówczas soju- 
szu z Rosyą, gdyż Niemcy przedstawiają Rosyi 


=|więcej korzyści, aniżeli nasza monarchia. Przy- 


mierze niemiecko -rosyjskie, do którego niezawo- 
dnie przyłączyłoby się i państwo włoskie, mogło- 
by stać się groźnem Austryi, a w pierwszej linii 
narodowi czeskiemu, ponieważ co do opieki i utrzy- 
mania narodowości możemy liczyć tylko na Austryę, 
zarówno jak i naród polski, który tylko w Austryi 
może się swobodnie rozwijać. Tymczasem pojawia 
się ze strony czeskiej wątpliwość, czy istniejące 
obecnie przymierze nie wywrze niepomyślnego 
wpływu na nasze stosunki, a mianowicie czy nie 
podniesie niebezpieczeństwa germanizaeyi. Za od- 
parcie takiego wpływu ręczy nam przedewszyst- 
kiem nieząchwiany charakter i wola władcy, który 
nigdy nie dopuści, aby prawa jego, jako monar- 
chy austryackiego, zostały pod jakimbądź wzglę- 
dem uszczuplone. W tym duchu działa też pierwszy 
minister J. Ces. Mości, hr. Taaffe. 

Kwestya sporu narodowościowego w Czechach 
powinna być zawsze przedmiotem rozważań z na- 
szej strony. Chciałbym zwrócić uwagę na to, iż 
od chwili, w której Niemcy opuścili Sejm krajo- 
wy, toczyły się rokowania, których rezultat jest 
ten, iż Niemcy następujące koncesye mogą uwa- 


Prenumeraóćę przyjmują: 


Administracya 


garnie S. zyżanowskiego, handel Z. 


drobnym 


numerste 
wyłacznie p. 


nachium i Norymberdze), 
Reichman i Frendier, 


żać za prawie pewne: 1. Nięmiecki senat przy 
wyższym sądzie krajowym; 2) Rozdział krajowej 
rady szkolnej; 3) Reorganizacya rady kultury kra- 
jowej; 4) Kurye narodowościowe. Pozostaje im tyl- 
ko jeszczę uregulowanie kwestyi języka w sądach 
i urzędach w myśl postawionych żądań, dotyczą- 
cych zamkniętego terytoryum językowego. W rze- 
czywistości posiadają oni częściowo i to nawet. 

Nam zaś nie wolno zapominać o najgłówniejszem 
żądaniu narodu czeskiego, a za takie uważam 
kwestyę koronacyi króla. Oświadczyłem już raz 
w Radzie państwa, iż koronacya naszego Cesarza 
nie byłaby utworzeniem słowiańskiego królestwa 
kat exochen wpośród Niemców, lecz utworzeniem 
królestwa czeskiego, jako integralnej, nierozłącznej 
części składowej Austryi. 

Ze strony Młodoczechów mówią nam : Nie oba- 
wiajcie się przejść do bezwzględnej opozycyi. Na 
to mam tę odpowiedź: Nie lękamy się opozycyi, 
gdyż może być, iż kiedyś do tego będziemy zmu- 
szeni, nie chcemy tylko sami przyczynić się do 
upadku prawicy. Gdyby stronnictwo niemiecko-na- 
rodowe z naszej winy stanęło u steru, wówczas 
mogłoby ogłosić hasło, iż element czeski i słoweń- 
ski stanowi stałe niebezpieczeństwo dla narodu nie- 
mieckiego, a zatem należy trzymać się zasady 
przytłumiania lub przynajmniej dotkliwego osła- 
bienia tych elementów. Zważcie panowie, iż ta 
kiego rodzaju rząd wobec terażniejszej konstelacyi 
polityki zewnętrznej wspierałby się na dwóch po- 
tęźnych sprzymierzeńcach, a mianowicie na pań- 
stwie niemieckiem przeciw nam i na Włochach 
przeciw Śłoweńcom, a wtedy siły nasze nie star- 
czyłyby na stawianie korzystnego oporu. Dawniej 
tak nie było, a z powyższą zmianą zewnętrznej 
sytuacyi politycznej należy się liczyć. Dziejowe 
wypadki pod Kóniggriitzem i Sedanem nie prze- 
minęły i u nas bez śladu i nie wolno nam urato- 
waną z biedą narodowość naszą narazić bez roz- 


Ep yadeki w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ-- 


Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 
przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
zienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryżu 
p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
, Mo- 


. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 
biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


dra liczy 22,000 dusz, a ma tylko 5 księży. Czę- 
sto jednak przy tym kościele jest tylko 4 księży, 
że zaś pracy mają aż zanadto, tego nie potrzeba 
dowodzić. Łatwo się więc zdarzy, że chory umiera, 
zanim ksiądz nadejdzie. 

„Co się jednak dzieje, gdy chory żołnierz ka- 
tolicki straci przytomność i nie może żądać księ- 
dza? Otóż przywołuje się wtenczas poprostu popa; 
ten udziela choremu ostatnich sakramentów, żoł- 
nierz zostaje zapisany jako prawosławny i jako 
taki zostaje pogrzebany. 

„Metropolita prawosławny może się więc ztąd 
w swych sprawozdaniach rocznych pochwalić, iż 
prawosławna wiara pomiędzy żołnierzami się szerzy. 

„Wobee tego wszakże jesteśmy bezsilni.“ 


Z Litwy. 


Z Mińska Litewskiego piszą do Dz. Poznań- 
skiego: 

Otóż i znowu świeży fakt, malujący dosadnie 
położenie nasze pod względem praw językowych. 
Jak wiadomo, kościół złotogóraki w Mińsku od 


| 8 


Bzeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika - 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Wgłoczenia (inaorsty): 
drukiem (petit,) za pierwszy raz 10 cent., za 

8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©bgłoszemia i pre- 
rzyjmują: we Lwowie Biuro 
dam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę 
Rue du Chomin de fer 44); w WWiednim pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu 

. Sehalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
&C.), w Frankfurcie m. M. G. L, Daube 6 © 


żdy następny po 5 cent. HNadesłame (na - 


dawna jest zarządzany przez księży rytualistów, - 


głównych szerzycieli „obrusienia* Kościoła katoli- 


ckiego na Litwie. Parafia złotogórska obejmuje 


część przedmieścia i rozciąga się na kilkanaście 
mil w promieniu poza miastem, licząc około 10,000 


wagi na niebezpieczeństwo, którego  doniosłość | parafian. 


przez nikogo z góry nie może być określoną. 
Pod koniec mowy ozwały się okrzyki: „slava!“ 
i „vyborne“ i demonstracyjne oklaski. 
W końcu po krótkiem przemówieniu Dra Rie- 
gera udzielono wotum ufności Riegerowi i Zuck- 
rowi. 


"Z Warszawy 
piszą do Germanii, co następuje: 

„Istnieje tutaj główny szpital wojskowy, który 
dla nazwy dzielnicy, w której jest położony, na- 
zywa się „Ujazdowski.* Przy budowie szpitala po- 
budowano także dla żołnierzy wyznania katoli- 
ekiego osobną kaplicę. Dotąd administracya woj- 
skowa okazywała dosyć tolerancyi , dbając również 


o religijne potrzeby chorych żołnierzy katoliekich. | k 


Ustanowiono bowiem osobnego wojskowego kape- 
lana katolickiego i służbę katolicką. W czerwcu 
r. b. jednak kaplicę zniesiono, a kapelana prze- 
niesiono. Obowiązki kapelana nakazano odtąd peł- 
nić proboszczowi kościoła św. Aleksandra, nie 
przyznając mu za to żadnego wynagrodzenia. 

„Na pozór rozporządzenie to wygląda dość nie- 
winnie — ale inną sprawa zasługuje tutaj na 
uwagę. Opieka nad chorymi żołnierzami powie- 
rzoną obecnie została t. zw. „Siostrom Elżbietan- 
kom“. Jest to „patryotyczne stowarzyszenie pań“, 
którego członkowie wszyscy są wyznania schizma- 
tyckiego. Odkąd Hurko został jenerał - gubernato- 
rem warszawskim, i żoną jego, Marya Andrejewna, 
stanęła na czele tego towarzystwa, nie wolno przyj- 
mować do towarzystwa członków katolickich. Gdy 
chory żołnierz zażąda księdza, zależy to od schi- 
zmatyckiej dozorczyni, czy po niego zechce po- 
słać lub nie. Zwykle posyła ona po schizmaty- 
ckiego popa, który usiłuje dowieść choremu, że 
żołnierz rosyjski powinien tę samą wyznawać 
wiarę, co jego pan i car. 

„Gdy taka „konwersya* się powiedzie, „Elżbie- 
tanka* otrzymuje 25 rubli remuneracyi od rządu 
i to z t. zw. funduszu religijnego, który powstał 
z konfiskaty kościelnych dóbr katolickich. Jeżeli 
jednak chory okaże się stałym swej wierze, to je- 
| nie porzuca się tak prędko nadziei pozy- 


Przed dwudziestu jeszcze laty proboszez miej- 


scowy, X. Zauściński, przyjął pierwszy rytuały i 


sprofanował kościół, wprowadzając doń język ro- 
syjski. Pod nim rządził słynny X. Senezykowski, 
którego działalność w duchu rządowym nadto jest 
głośną, by o niej ponownie wspominać należało. 
Pamiątką smutnych tych rządów pozostały w ko- 
ściele złotogórskim podorabiane brody : Świętym 
w obrazach, by bardziej do rosyjskich patronów 
podobnymi byli; napisy słowiańskie, tłumaczące 
treść malowideł, oraz kilka pomników na cmen- 
tarzu z napisami rosyjskiemi. Senczykowski za- 
braniał na grobowcach ryć polskie litery, ztąd 
wiele osób zmuszonych było posługiwać się łaciną. 
Gorliwość swą w tym względzie posuwał do tego 
stopnia, iż gdy raz pewna rodzina postawiła po- 
ryjomu pomnik z polskim napisem imienia i naz- 
wiską zmarłego, kazał napis ten wydrapać. Przy 


operacyi tej piękny grobowiec uległ zniszczeniu. 


'Senczykowski wprowadził również do kościoła 
muzykę jakąś wschodnią , 
dawnej poważnej i wzniosłej. 


skoczną, w miejsce 


Założył też na Złotej Górce szkołę organistów, : 


w której uczono się śpiewu po rosyjsku. Szkoła 
ta okazała się rozsadkiem wszelkiej demoralizacji, 
którą propagował „czcigodny* kapłan. Rząd wy- 
znacza z niej organistów do rozmaitych parafij 
w gubernii. Księża rytualiści chętnie ich przyjmu- 
Ją, inni jeszeze się opierają pod rozmaitemi pozo- 
rami. 

Od dawna już wszystko, co było światlejszego 
w parafii, usunęło się od kościoła, nawet włościa- 
nie i szlachta zaściankowa tylko z konieczności 
zaglądali doń czasami. 

Wyjątek dla ostatnich stanowił dzień św. Rocha 
(12 sierpnia) uroczystość kościelna połączona z od- 
pustem, oraz doroczny „kiermasz“ naZłotej-Górce. 
Jest to zjazd tradycyjny i lud, pomimo wszystkie- 
go, odbywa go do dziśdnia. 

Otóż i teraz dnia 12 sierpnia, gdy «spora gro- 
madka w kościele się zebrała, ktoś zaintonował 
litanią po polsku i następnie Anioł Pański. Język 
nasz od dawna wyrugowany został ze Złotogór- 
skiego kościoła, gdy się więc w nim odezwały 


zakazane dźwięki, policyanci, wezwani wprzódy | 


R EE EN 


w literaturze. 


NOO 
(Bourget: „Le disciple“ — Mrs Ward: „Robert Elsmere,“ 
. Lew Tołstoj: „O życiu“ — Dostojewski: „Idyota*). 


—c— 


„Wszelka przesada, wszelka wybujałość, wszel- 
e. „za wiele* wywołuje zawsze reakcyę. Jest to 
prawem ogólnem tak w porządku fizycznym, jak 
Umysłowym i moralnym. 

I bardzo szczęśliwie; peryodyczne zwroty, w któ- 


- tych kolejno i naprzemian, jak whigowie i torysi 


w Anglii, przychodzą do panowania w świecie 
przeciwne sobie siły, pojęcia i kierunki — są jedną 
Z rękojmi przeciw wykolejeniu się ludzkości w tę 
lub ową stronę; wały to ochronne po obu brzegach 
rzeki, które wstrzymują wylewy jej tak w prawo, 
Jak w lewo i które naznaczają jej nie koryto sa- 


MO, ale główny kierunek biegu. Wśród tych sze- 
= tokich granie prądy wszystkie mają zostawioną 


swobodę, ale gdy wybiegną zadaleko, staje na- 
Przeciw nim non plus ultra dziejowe i w przeci- 
wia zwraca je stronę. 
_ Przykładów na to pełno we wszystkich dziedzi- 
nach, Po suszy następuje słota, po latach upałów 
ata zimne, po wielkich urodzajach głód, po dłu- 
Sim pokoju wojny — po epokach hiedowiarstwa 
epoki zapału religijnego — po centralizacyi pań- 
stwa rzymskiego, zatomizowanie i zupełne rozbi- 
Gie narodów europejskich — po rozkwicie cywili- 
zącyj pogańskiej w Rzymie, prostotą pierwszych 
carzešcian — po ciemnócie czasu wędrówek naro- 
w, scholastyka, a potem wykwintny humanizm, 
PO wybrykąch monarchii Ludwika XIV i XV re- 


wolucya francuska i tryumf rzeczypospolitych — 
po wieku. filozofii spekulacyjnej, wiek nauk przy- 
rodniczych i pozytywizmu — po konwencyona- 
lizmie klasyków i orgiach fantastyczności roman- 
tyków, realizm i proza drugiej połowy XIX wieku. 

Cechą chwili, w której naszemu pokoleniu żyć 
i szamotać się przypadło, jest niezawodnie mate- 
ryalizm naukowy. Nie jest to epikureizm z czasów 
cesarstwa rzymskiego, nie samo używanie mate- 
ryi, lub zezwierzęcenie się ludzkości, ale zbliżenie 
się do natury z mikroskopem i skalpelem uczo- 
nego, badanie jej, dochodzenie i analizowanie, 
które otaczając się aureolą naukowości i szuka- 
nia prawdy, cały widnokrąg naszego myślenia o- 
panowało i... obniżyło. 

Transcendentalizm i idealizm przeszłej epoki 
był zapewne przesadą w jednym kierunku, mate- 
ryalizm naukowy dzisiejszy grozi wszelkim wyż- 
szym, Bzląchetniejszym i pięknym aspiracyom, 
które stanowiły największą ozdobę życia, i z lu- 
dzi nieraz czyniły aniołów. 

Materyalizm ten przesiąknął we wszystkie ob- 
jawy życia naszego pokolenia. 

Z religii zrobił on w mniemaniu ślepych hoł- 
downików modnego prądu zbiór przepisów prak- 
tycznych, zmieniających się według epoki i miej- 
scowych potrzeb i dla większej u ludzi zabobon- 
nych powagi otaczanych aureolą nadnaturalności 
i objawienia; z Syna Bożego, Chrystusa, zrobił 
wzorowęgo człowieka, Jezusa Renanów i Dawidów 
Straussów. 

Filozofię, naukę o najważniejszych zagadnie- 
niach ludzkości, sprowadził do historyi filozofii, 
do badania, jak ludzie w różnych czasach i kra- 
jach zapatrywali się na najwyższe zagadnienia; 
wykreślił metafizykę jak rzecz zbyteczną i zosta- 


wił co najwięcej psychologię, czyli badanie umy- 
słowych objawów u człowieka, gdyż uznanie tych 
objawów nie przesądza bynajmniej postawionego 
przez przyrodników przypuszczenia, iż są one 
może tylko prostemi wynikami chemicznych i fizy- 
cznych procesów w mózgu i nerwach. 

Inne nauki starał się obniżyć i zepchnąć na 
drugi plan, wszelką powagę, znaczenie i chwałę 
zagarniając na rzecz nauk o materyi i przyrodzie, 
a więc chemii, fizyki, zoologii. W książkach o 
naukach przyrodniczych nierzadko zdarza się spot- 
kać rozdział: „O człowieku i innych zwierzętach* 
na Świadectwo, do jakiej roli zeszła tam nauka 
o człowieku. Antropologia i etnografia mają być 
po prostu częścią historyi naturalnej — i nic więcej. 

Materyalizm nie został bez wpływu i na sztukę, 
objawiając się w muzyce Wagneryzmem, który 
gardzi artystycznemi pierwiastkami i formami zdo- 
bytemi przez wieki cywilizacyi, a działać chce 
tylko elementarną siłą bezkształtnej masy dźwię- 
ków, naśladujących krzyk, pisk, wycie wiatru, 
szelest lasu, ryk burzy morskiej; w malarstwie 
ślepem naśladowaniem przyrody i wrażeń przez 
nią wywoływanych, które dzieła sztuki zamienia 
w proste i bezmyślne studya; w literaturze wre- 
szcie wydając powieści Zoli, jego rosyjskich kole- 
gów i berlińskiej szkoły naśladowców. 

O ile w sztuce ten kierunek materyalistyczny 
częściową tylko zdołał sobie zyskać przewagę i 


mistrzowską reklamą i przymusowem niejako na- 
wracaniem niedowiarków — o tyle w literaturze 
rozwielmożnił się szybko, dzięki zapewne najniż- 
szym instynktom, w które uderzył, i temu, że 
książka dochodzi tam, gdzie nie dojdzie obraz, 
ani opera, a żeby zrozumieć powieść Zoli, nie po- 
trzebą mieć przygotowania artystycznego i teore: 


s 


więcej dawał o sobie znać sztucznym Ę 


tycznego, bez którego nikt nie jest w stanie pojąć 
nowej doktryny malarskiej lub muzycznej. 

Ale też i w literaturze najpierwej a przynajmniej 
najsilniej objawiło się prawo reakcyi, o którem 
wspomniałem na początku. 

Kierunki te materyalistyczne jeszcze są w całej 
linii w pełnym rozkwicie, a już mamy do sygnali- 
zowania protesty w literaturze przeciw tej choro- 
bie wieku; nie odosobnione, ale cały szereg pro- 
testów, odzywających się naraz w różnych krajach 
i zwróconych przeciw różnym objawom choroby 
wieku. 

Jednym z nich i to zapewne najgłośniejszym 
jest . najnowsza powieść Bourgeta p. t. Le 
disciple. Autor kilku tomów misternych poezyj, 
kilku głośnych choć niezbyt uczciwych powieści 
(Un crime d'amour, André Cornólis i t. d.) i kilku 
tomów więcej subtelnych niż głębokich szkiców 
literackich (Essais de psychologie contemporaine, 
Etudes et portraits) świetny stylista, znany był 
dotąd głównie jako monografista najstraszniejszej 
choroby naszego pokolenia: newrozy. 

W najnowszym utworze nie o nerwach i nostalgii 
mówi, ale obrał sobie za przedmiot rozwielmożnia- 
jący się dziś wśród młodzieży, szczególnie fran- 
euskiej, typ intelektualnego epikurejczyka. Jest to 
człowiek, dla którego nauka jest używaniem, 
a używanie przedmiotem naukowym, który uwa- 
żając wszystko, nawet siebie za materyał doświad- 
czeń nankowych, staje się rodzajem widza, obser- 
watora w świecie, niepoczuwającego się do ża- 
dnych obowiązków i powoli wyzuwa się z wszel- 


kich pojęć moralnych. Taki epikurejczyk umysłowy | 


jest, zdaniem autora, stokroć szkodliwszym ojczyznie 
i społeczeństwu od epikurejczyka zmysłowego; 
jest to rodzaj wykształconego i cywilizowanego 
nibilisty, a w gruncie rzeczy wyrafinowany samo- 


lub, który we wszystkiem uwielbia właściwie sie- 
bie i dogadza sobie. 
Takim typem jest bohater opowiadania młody 
Greslou, bystry uczeń sławnego profesora psycho- 
logii, autora „Teoryi namiętności” i „Anatomii woli.“ 
Ten mentor uczony, dla którego niema nie poza 
nauką, niema zbrodni ani enoty, niema dobra ani 
zła, i dla którego dusza ludzka jest niczem wię- 
cej, tylko ciekawym a mądrym mechanizmem, 
przedmiotem naukowych doświadczeń; ten mentor, 
choć w gruncie niezły, nawet poczciwy człowiek, 
jest przecież właściwą przyczyną tragicznej kata- 
strofy, a co gorzej, demoralizacyi ucznia. 
. Młody Greslou, przejąwszy się ideą, że istota 
jego i życie jest tylko przedmiotem badania, od- 
daje się dla studyowania swej woli najrozmaitszym 
doświadczeniom, które z poczciwego i religijnego, 


sA. 


jakim był, chłopca, czynią go stopniowo potwo- . 


rem. Pierwszym stopniem do tego jest rozdwoje- 
nie (le dédoublement) pomiędzy jego ja działają- 
cem, a ja obserwującem; gdy to raz zostało w u- 
myśle dokonanem, już ustaje wszelka poczytalność: 
ja obserwujące nie może mieć odpowiedzialności 
za czyny przedmiotu obserwowanego, a samo nie 
działa, tylko patrzy; zaś ja działające jest ciałem 
niejako fizycznem, ulega różnym prawom i siłom, 
którę je zmuszają działać tak, a nie inaczej. Nie- 
ma odpowiedzialności, gdzie niema swobody i wol- 
nej woli, a nikt nie będzie karał tlenu za to, że 
łącząc się z węglem, staje się przyczyną pożaru. 


STANISŁAW 'TOMKOWICŻ. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
W Gin GRE AAC 0ŻŻ znać ra 


przez proboszcza, rzucili się wpośród rozśpiewa- 
ne tłumy i poczęli aresztować głośniejszych śpie- 
waków. 

Powstał ztąd wielki popłoch. Lud, zamiast sta- 
wić opór garstce policyi, począł uciekać, cisnąc się 
u drzwi, dusząc i kalecząc wzajemnie. Większość 
nie wiedziała zrazu, o eo chodzi, lecz na widok 
szarpanych, targanych, przemocą do aresztu cią- 
gniętych współbraci, przejęta panicznym strachem 
myślała tylko o ucieczce. Policya goniła ucieka- 
jących, a gonitwy te zapędzone aż na ulice mia- 
sta, ścigane przez tłum uliczny, wydający już to 
krzyki oburzenia i litości, już to wybuchający 
śmiechem i żartami, — dziwnie przykre i smutne 
robiły wrażenie. Całe to bowiem widowisko miało 
pozór walki Don Kichota z wiatrakami. Skończyło 
się na tem, iż 12 ludzi odartych, okrwawionych, 
bez czapek na głowie, policya z tryumfem popro- 
wadziła do więzienia... 

Jestto mała lecz wymowna ilustracya tego, co 
sie dzieje na Litwie! 

Stosunki kościelne w gubernii mińskiej są smu- 
tniejsze niż w innych guberniach Litwy. Prześla- 
dowanie religijne szalało tu przeważnie i zazna- 
czyło się zamknięciem licznych kościołów i kaplic, 
nawróceniem za pomocą batogów, więzienia i gło- 
du dawnych unitów na prawosławie, zredukowa- 
niem do minimum liczby księży i parafii. 

Gubernia mińska obejmująca, według ostatnich 
oficyalnych źródeł 80.320 wiorst [C] liczy 1,680.616 
mieszkańców, a w tej liczbie 180.204 katolików. 
Posiada zaś zaledwo 54 parafie, z których 16 od 
lat już wielu jest nie obsadzonych; ztąd parafia- 
nie są w wielu wypadkach pozbawieni pociechy 
i pomocy religijnej. W kilku parafiach mamy 
księży rytualistów, pozostaje więc zaledwie 30 
kilka parafij, posiadających proboszczów. Wika- 
ryuszów rząd trzymać nie dozwala. W samym 
Mińsku z kilkunastu kościołów dziś pozostał je- 
den, dawna katedra pojezuieka, nie mogąca 
w swych obszernych murach pomieścić pobożnych 
tłumów. Wszystkie zaś inne zostały przerobione 

na cerkwie lub koszary. 


Z Rzymu. 
(Radykalizm włoski). 


Do Polit. Corresp. piszą z Rzymu: 
Zachowanie się garstki włoskich radykałów, któ- 
ra pojechała dla zwiedzenia wystawy powszechnej 
w Paryżu, wywołało w całych Włoszech żywe o- 
burzenie. Wiadomo, że pewna grupa radykałów 
włoskich — delegatów rozmaitych stowarzyszeń 
robotniczych, pomiędzy którymi wszakże znajdowała 
się tylko nieznaczna mniejszość rzeczywistych robo- 
tników, a przeważały żywioły rozkładowe ze wszy- 
 stkich warstw społecznych, pod przewodnictwem 
krańcowo czerwonych adwokatów Fratti i Albani, wy- 
brała się do Francyi, ażeby z tamtejszymi radykałami 
wymienić objawy przyjaźni i protestować przeciw 
polityce włoskiego rządu i przeciw przymierzu 
Włoch z mocarstwami Europy środkowej. Dla 
uczczenia tych „przedstawicieli narodu włoskiego,“ 
jak się nazwali sami, urządzano w Nicei i innych 
miastach francuskich uczty wspaniałe, na których 
członkowie stronnictwa radykalnego Włoch, wygła- 
szali mowy, oburzające wszystkich. W rodzinnem 
niegdyś mieście Garibaldiego, w Nicei, poważył 
się jeden z przewódców oświadczyć, że lud wło- 
ski w razie, gdyby rząd włoski dopuścił się ohy- 
dnego czynu i wystąpił do walki z republiką, że 
więc lud wioski stanąłby wówczas przeciw własne- 
mu rządowi, przeciw własnej armii i walczyłby 
u boku braci francuskich przeciw „tyranom.* In- 
ny radykalny mowca zapewniał, że gdyby Fran- 
cuzi przekroczyli Alpy i wtargnęli do Włoch, 
w celu proklamowania republiki, to mogliby liczyć 
na poparcie radykalnych braci włoskich, którzyby 
wtedy ramię w ramię walczyli z braćmi francu- 
skimi przeciw tyranom i monarchom. 
Jakkolwiek radykalizm włoski objawił się już 
wielokrotnie smutnemi wichrzeniami, to jednak 
tak oburzających zajść nie zapisała dotychczas 
kronika radykalizmu. Można należeć do jakiego- 
kolwiek stronnictwa, można mieć odmienne prze- 
konania, ale żeby głosić przed światem publicznie, 
że gdyby się Włochy znalazły w niebezpieczeń- 
stwie, to część ludności wystąpi do walki brato- 
bójczej, dopuści się zdrady na własnej ojczyznie, 
to cynizm, który obudzić musi wstręt w każdym, 
_ w kim tli jeszcze choć iskierka moralności i po- 
czucia patryotycznego. 

“Znalazł się wprawdzie jeden Francuz na stano- 
wisku urzędowem, mer w Nicei, który -miał odwa- 


gę na słowa radykałów włoskich odpowiedzieć | = 


w tymsamym duchu, wszakże to faktem jest, że 
to jedynie ubolewania godny wyjątek. Zachowa- 
nie się radykałów włoskich musi natomiast we 
wszystkich przyzwoitych warstwach Francyi obu 
dzać wstręt naturalny. Dowodem tego są przyję- 
cia w dalszej ich podróży, przyjęcia bardzo chło- 
dne. W Paryżu mianowicie, gdzie deputacya li- 
czyła na gorące przyjęcie, zwrócono na nią zale- 
dwo uwagę. Jakiekolwiek bowiem błędy możnaby 
wytykać Francuzom, to przecie jednej enoty od- 
mówić im nie można, a to enoty wielkiego patry- 
otyzmu. Czy to monarchista, czy republikanin, 
boulanżysta czy oportunista, legitymista czy komu- 
nista, wszyscy niewątpliwie odwróciliby się ze 
wstrętem na samą myśl łączenia się z nieprzy- 
jacielem, z obcą armią, dla przyjmowania udziału 
w walce przeciw własnej ojczyznie. Dlatego zdra- 
da ojczyzny tej rzekomej deputacyi robotniczej, 
a w istocie radykałów włoskich, zrobiła na Fran- 
cuzach niemiłe, graniczące z obrzydzeniem wraże 
nie. Gdyby nie te zachwyty dla zdrady, byliby 
' Francuzi z pewnością przyjęli sympatycznie ob- 
jawy braterstwa włoskiego dla Francji. 

Zmalazło się zaledwo kilka fanatyków ostatniej 
kategoryi, którzy się nie wahali zasiąść przy stole 
biesiadnym z gośćmi włoskimi, ażeby razem z ni- 
mi oddawać się przyjemności wymyślania p. Cri- 
spiemu. Demonstracya więc, a o tę tylko chodziło 
radykałom włoskim, nie powiodła się zupełnie. 
Zyskali jedynie tyle, że obecnie cały świat prze 
konał się o ich zgubnych przekonaniach i o wy- 
zuciu się ich z poczucia patryotycznego. W sa- 
mych Włoszech zaś wywoła zachowanie się rady- 
kałów ten skutek, że teraz otworzą się oczy i tym, 
którzy poniekąd sympatyzowali z dążnościami ra- 
dykałów. Ale dziś są to ludzie gotowi zdradzić 
własną ojczyznę, ludzie nawołujący do broni prze- 
ciw własnym rodakom. Z pewnością zaś przypu- 
Bzcząć można, że obechie nie znajdzie się ani je- 
den polityk, któryby w parlamencie zechciał bro: 
nić sprawy radykalizmu. 


Z Paryża. 
(Joffrin i de la Forge. — Susini i Constans). — Okólnik 
ministra Thćvenet do biskupów francuskich). 

W paryskim okręgu Montmartre odbyło się one- 
gdaj zgromadzenie wyborców, na którem wystąpili 
jako kandydaci: przywódca partyi robotników 
Joffrin i radykalista Anatole de la Forge. De la 
Forge zarzucił p. Joffcin, iż stoi przy Ferrym. 
Jofirin znowu nazwał swego przeciwnika właści- 
wym wynalazcą boulanżyzmu i odczytał ustępy 
z listów jego, w których jeszcze w r. 1887 bywa 
Boulanger podnoszony pod niebiosa i nazywany 
„nadzieją ojczyzny* i „postrachem dla Niemiec.* 
Zgromadzenie znaczną większością głosów oświad- 
czyło się zą kandydaturą p. Joffrin. 

Minister spraw wewnętrznych Constans kandy- 
duje w Tuluzie. Jego kontrkandydatem jest bou- 
lanżysta Susini, który przesłał mu następującą de- 
peszę: 

Naruszasz pan wszystkie swobody i wzniecasz 
wojnę domową. Jesteś pan prawdziwym dyktato- 
rem. Onegdaj nastawałeś pan przez swoich zbirów 
na moje życie, a wczoraj rozszarpałeś w kawałki 
Twoich współobywateli. Cudem tylko uszedłem 
przed żelazem pańskich współzłoczyńców. Ajenci 
pańscy starali się wczoraj podłożyć ogień pod 
teatr, aby spalić 3000 współobywateli. Dosyć te- 
go, jestem deputowanym jąk i pan. Floquet bił 
się z Boulangerem; bij się pan z Susinim. Szla- 
chetnej ludności Tuluzy zaoszezędzimy przez to 
wznieconej przez pańską ambicyę grozy wojny 
domowej. Pan wyłącznie jesteś odpowiedzialnym 
za wszystko. Jeżeli pan nie jesteś tchórzem, od- 
powiadaj pan: „tak.* Wyjeżdżam niezwłocznie, 
wymienię moich świądków i za pomocą pojedynku 
na śmierć rozstrzygniemy co do Taluzy kwestyę 
między oportunistyczną a narodową demokraty- 
czno-socyalną republiką. Paweł Kusini. 

Ma się rozumieć, iż minister Constans nie od- 
powie na powyższą depeszę. 

Przedmiotem najżywszej dyskusyi prasy pary- 
skiej jest dzisiaj okólnik, rozesłany przez ministra 
sprawiedliwości i oświecenia p. Thóvenet do bi- 
skupów francuskich. Thóvenet prosi w okólniku 
biskupów, ażeby podwładne sobie duchowieństwo 
powstrzymali od agitacyi wyborczej, a wzywając 
prokuratorów państwa, ażeby duchowieństwu do 
wyborów mięszać się nie pozwolili, zapowiada, iż 
wszystkie wyborcze czynności duchowieństwa prze- 
ciwko rzeczypospolitej, jak polityczne kazania itp., 
ukarze, skreśleniem z listy duchowieństwa pań- 
stwowego. Okólnik Theveneta wywołał tem wię- 
ksze zadziwienie, ponieważ już prawie wszyscy 
biskupi francuscy, jak z Reims, Marsylii, Vannes, 
Valence, Saint Claude i Bayeux ogłosili listy pa- 
sterskie, w których wezwali wiernych, ażeby przy 
wyborach powodowali się wyłącznie względami 
religijnemi, głosując tylko na dobrych katolików, 
a przeciwko wszystkim osobistościom, chcącym 
szkołę i szpitale oddać w ręce władzy świeckiej, 
a kleryków zaciągnąć do wojska. Kardynał-arcy- 
biskup z Reims np., X. Langenienx, rozpoczął list 
swój pasterski wyraźnie od słów: 

„Niechaj ochroni nas Pan Bóg od tego, aże- 
byśmy dla politycznego i społecznego życia kraju 
naszego nie mieli okazywać żadnego interesu. 
Właśnie bowiem tenże interes jest pierwszym do- 
wodem naszego patryotyzmu ...* 

Okólnik ministeryalny, powołujący się na kon- 
kordat, powstrzyma może pewną część duchowień- 
stwa od walki wyborczej. Że jednakowoż nie 
wszędzie woli jego stanie się zadość, tego dowo- 
dem odpowiedź, dana panu Thóvenet przez bi- 
skupa z Sćez w departamencie Orne. Biskup pro- 
testuje z wielkiem oburzeniem przeciwko cyrkula- 
rzowi p. Thćvenet; oświadcza, że pogróżki ministra 
ubliżają godności i patryotyzmowi duchowieństwa 
1 wyraża przekonanie, że tylko rząd, niepozba- 
wiający nikogo wolności, obawiać się nie potrze- 
buje duchowieństwa. Zresztą nie jest krok p. The- 
venet we Francyi nowością, gdyż już po wyborach 
1885 roku wstrzymał ówczesny minister oświece- 
nia Goblet 208 katolickim proboszczom pensyę, 
płaconą przez państwo, ponieważ agitowali prze- 
ciwko kandydatom antirepublikańskim. 

Podczas kiedy p. Tnóvenet zakazał duchowień- 
stwu agitacyi wyborczej, wydał kolega jego p. 
Fallières wręcz przeciwne rozporządzenie do nau- 
cżycieli. Przypomina on w niem obowiązek gło- 
sowanią za kandydatami republikańskimi i za- 
graża wysokiemi karami wszystkim nauczycielom, 
którzy przy wyborach okażą obojętność i bez- 
czynność. 


KRONIKA. 


— Ks. Wirtembergski, głównodowodzący we Lwo- 
wie, udać się ma na wielkie manewra niemieckie do 
Hanoweru. 

— Między oficerami ordynansowymi, którzy brali 
udział w ostatnich cesarskich manewrach w Galicji, 
znajdował się syn ministra Zaleskiego. 

— Szczegóły z podróży szacha. Dienniki peters- 
burskie podają niektóre szczegóły o przejeżdzie sza- 
cha perskiego z powrotem przez Rosyę. Szach, po- 
mimo zapowiedzi, ominął Odesę, gdzie poczyniono 
odpowiednie przygotowania na jego przyjęcie. Kroni- 
karz Odesk. list., który jeżdził do stacyi Birzuła na 
spotkanie szacha, opowiada w cytowanej gazecie 
swoje wrażenie w następujący sposób: Zmiana marsz- 
ruty szacha nastąpiła w sposób niespodziewany. Wie- 
dziano o niej tylko w sferach administrącyjnych. Je- 
dni mówili, że szach nie jest zupełnie zdrowym; dru- 
dzy wyrażali zdanie, że władca wschodni po prostu 
spieszy się do Teheranu; zapewniano również, że 
szach nie znosi morza i że dlatego kieruje się na 
Elizawetgrad. Persowie objaśniali, że u nich przypa- 
da obecnie „Mucharam,* t. j. święto Eliasza proro- 
ka, trwające dni 10. Czas ten Persowie spędzają na 
modlitwie i nie mają prawa nietylko weselić się — 
lecz nawet słuchać muzyki i śpiewu. Fakt jednak 
pozostawał faktem, że szach postanowił ominąć Ode- 
są. Fakt ten zasmucił wielce, opowiada dalej wzmian- 
kowany kronikarz, urzędników odeskich, ponieważ 
kursowały pogłoski, że szach wiezie z sobą specyal- 
ny transport oderów wszelkich klas i gotowe firmany, 
w których należy tylko wpisać nazwisko szczęśliwe- 
go oraz datę nominacyi. Fabrykacya orderów rozpo- 
czyna się w Teheranie na dłuższy czas przed podró- 
żą szącha. Podczas obecnej wycieczki Nasr Eddina 
rozdano przeszło 1000 orderów; z tych 420 w Lon- 
dynie, tyleż w Paryżu i 161 w Wiedniu. Konsul 
perski w Odesie, p. Jeannowicz, opowiadał kronika- 
rzowi, że jeszcze przed przyjazdem szacha mnóstwo 
osób zwracało się do niego z „pokorną prośbą* o 
przedstawienie ich do orderu lub przynajmniej „me- 


słońca“ jeden z redaktorów gazety miejscowej, 


dalika,* zczególniej domagał się orderu „Lwa i 


CZAS z Czwartku 12 Września 1889. 


Donosiliśmy już, że pociąg wiozący szacha zesko- 
czył z szyn na- jednej ze stacyj. Dowiedziawszy się 
o tem Nasr-Eddin, odezwał się wesoło: 

— Bardzo dobrze, Będzie przynajmniej co zapisać 
do dziennika. 

I natychmiast zasiadł do pisania. — O godzinie 11 
pociąg szacha wszedł na stacyę Birzuła. Publiczności 
zebrały sie tutaj tłumy. Na przodzie stała deputacya 
perska z p. Joannowiezem, konsulem perskim. 

— Jego wysokość śpi, rozległo się wśród publi- 
czności. r 

Tymczasem świta szacha wysypała się z wago- 
nów, dążąc do sal pasażerskich. Najpierwszy wy- 
szedł przystojny brunet, ulubieniec szacha, wielki 
wezyr. Wezyr rozmawiał wesoło z posłem przy dwo- 
rze rosyjskim. Za nim szli ministrowie, jenerałowie 
i wyżsi urzędnicy. Odziani w ciemno-niebieskie ka- 
ftany, z charakterystycznemi czapkami A la Eifel, 
w niczem nie różnili się od Persów i Tatarów, zna- 
nych w Odesie i guberniach południowych. Pomimo 
dłuższego pobytu w Europie, cywilizacya widocznie 
małe na nich pozostawiła ślady. Zachowanie się o- 
wych dostojników było pod każdym względem nie- 
skrępowane, jak prawdziwych synów Azyi. Rodacy 
ich, którzy przybyli umyślnie z Odesy, aby zobaczyć 
króla królów, oraz jego otoczenie, bynajmniej nie in- 
teresowali dostojników perskich. Persowie rzucili się 
z wielkim apetytem na przygotowane jadło i nastę- 
pnie ciżbą udali się do wagonów. Tymczasem szach 
raczył spoczywać i niezamącona ciszą otaczała jego 
pokoje. W ten sposób nikt z obecnych nie widział 
oblicza władcy Iranu. - 

— Hymn niemiecki cudzego pochodzenia. Patry- 
otów niemieckich wielce zaniepokoiło odkrycie jedne- 
go z profesorów berlińskiej wyższej szkoły królew- 
skiej, który oparty na niezbitych dowodach wykazał, 
że śpiewany dzisiaj przez całe Niemcy hymn naro- 
dowy: Heil dir im Siegeskranz nie jest utworem 
niemieckim, ale, co ich boli najwięcej, francuskim. 
Ułożony on został przez panią de Brinon, a muzykę pod- 
łożył pod tekst Lully, jeden z pierwszych kompozy- 
torów oper. Za każdym razem, gdy Ludwik XIV przy- 
był do St. Cyr, wychowanice instytutu pani de Main- 
tenon śpiewały mu pieśń, która brzmi, jak następuje : 

„Grand Dieu, sauvez le Roi! 
Grand Dieu vengez le Roi! 
Vive le Roi! 

Que toujours glorieux, 

Louis victorieux, 

Voie ses ennemis 

Toujours soumis.“ 

Hymn ten francuski przełożony został na język 
angielski i to na życzenie Hiindla, który przy wstą- 
pieniu na tron Jerzego I aranżował melodyą Lully'e- 
go. Tak powstał narodowy hymn angielski: God sa- 
ve the King. W Prusach pojawiła się ta pieśń po 
raz pierwszy w piśmie Handego i Spenera w roku 
1793 pod nazwą Berliner Volksgesang i z wyjąt- 
kiem ostatniej zwrotki brzmi jak obecnie. Kto doko- 
nał przekładu niemieckiego, dotąd nie wiadomo. Że 
hymn narodowy trzech narodów pochodzi z Francji, 
jest rzeczą niewątpliwą. Czy go Niemcy nie zaprzesta- 
ną dalej śpiewać ? i 

— Dlbrzymie działo. O wyładowanem niedawno 
w Kronsztadzie olbrzymiem dziale Kruppa następu- 
jące donoszą szczegóły: Jest to 34-centimetrowa ar- 
mata, z wagą 235 beczek. Długość lufy wynosi 12*2 
metry, największa Średnica 2 metry. Działo obsłużyć 
może jeden człowiek; w minucie dać może dwa strzały, 
z których każdy kosztuje 5 do 6000 marek. Donio- 
słość działa wynosi 18,000 metrów. — Przy odbytej 
w Meppen w obecności “oficerów rosyjskich próbie, 
przebił pocisk 17/, m. dlugi, a mający 1800 fantów 
ciężkości, z ładunkiem 70 funtów prochu, pancerz 
stalowy mający 50. centimetrów grubości i poleciał 
jeszcze o 1200 metrów dalej. — Jest to największe 
działo, jakie Krupp dostarczył zagranicy. 

— Konkurs żeglarzy powietrznych odbył się w dniu 
25 z. m. w Brukseli przy niezmiernym napływie wi- 
dzów. Z dwudziestu zapisanych do tego konkursu 
aeronautów stanęło na placu wraz balonami 13, a 
mianowicie 11 Francuzów i 2 Belgijczyków. Jako 
cel, do którego każdy z żeglarzy miał zdążać, ozna- 
czonem zostało miasteczko Diest, a trzej pierwsi sta- 
jący u celu aeronauci otrzymali nagrody miasta Bru- 
kseli zarówno w pieniądzach, jak i w kosztownych 
podarunkach. Największy, 1000 kubicznych metrów 
obejmujący balon „L'Industrie,* kierowany był przez 
p. Godarda, inne balony obejmowały od 390 do 800 
metrów kubieznych. Żegnani okrzykami niezliczonych 
tłumów, wznieśli się żeglarze prawie równocześnie 
około godziny 4ej po południu. Widok szybujących 
w przestworzu 13 naraz balonów miał być wspania- 
łym. Wszystkie podążyły w północno-wschodnim kie- 
runku, a więc wprost ku miasteczku Diest. Ponieważ 
jednak w parę minut po ich zniknięciu zerwała się 
gwałtowna burza, obawiano się więc o losy żegla- 
rzy, zwłaszczą że niektórzy z nich pobrali do łódek 
żony i dzieci. Ale już przed wieczorem nadeszły wia- 
domości, iż żaden z podróżników nie poniósł szkody, 
mimo że wylądowanie niektórych balonów nie obyło 
się bez wielkich trudności. — Pierwszym zwycięzcą 
uznany został kapitan Portet, który ze swoim balo- 
nem „Pro Patria* (560 metrów kubicznych) stanął 
o godzinie 6ej wieczorem w Waerode, a więc pod 
samem Diest, za cel podróży wyznaczonem. Drugą 
nagrodę przyznano Godardowi i jego olbrzymowi 
„L'Industrie,* trzecią nakoniec wziął Vauquelin z naj- 
wniejszym ze wszystkich balonem „Tricolore,* obej- 
mującym, tylko 390 metrów kubicznych. Właściwego 
celu, miasteczka Diest, żaden z żeglarzy osięgnąć nie 
zdołał. 

— Niebezpieczne imioRa. Znany sportsman pary- 
ski Jorel był dawniej kapitanem dragonów. Koniom 
swoim tedy, wskutek zamiłowania do militaryzmu, 
ponadawał wojskowe imiona: „Jenerała,* „Piechoty,“ 
„Artyleryi,* „Kawaleryi* itp. Na jedne z niedawnych 
wyścigów w Auteuil również miały przybyć jego ko- 
nie, lecz zarządzający stajnią, która się znajduje 
o kilka mil od Paryża, nie wiedział, jakie wierzchow- 
ce ma przysłać i dlatego telegraficznie poprosił 
swego paną o rozkazy. Jorel biegnie do centralnego 
gmachu telegraficznego w Paryżu i oddaje taką depe- 
szę: „Jenerał ma wszystkie szanse za sobą, niech 
więc przyjedzie wraz z Piechotą i Artyleryą. Przy- 
słać po południu.* Urzędnik przeląkł się tej treści 
i nie chciał przyjąć depeszy, gdyż sądził, że idzie 
tu o zamach zbrojny ze strony boulanżystów. Jorel 
był zrozpaczonym, porobił liczne zakłady o swoje 
konie, a więc skoro te nie przyjadą, poniesie szalo- 
ne straty. Po krótkiem wahaniu pobiegł do Freyci- 
neta, ministra wojny, z prośbą o pozwolenie na wy- 
słanie telegramu. Ten zaś, dowiedziawszy się O co 
rzecz chodzi, natychmiast żądaniu zadosyć uczynił. 

— DOsławiony dym londyński, pochodzący z licznych 
fabryk i unoszący się nad stolicą Anglii, został przez 
profesora Robertsa zbadany pod względem ciężaru 
i wartości, Uczony ten przyszedł do przekonania, że 
unoszące się codzień nad Londynem chmury dymu 
mają wagi około 6000 cetnarów i że węgiel, który 
w tych chmurach traci się bezpożytecznie, przedstawia 


rocznie wartość 45.000.000 marek. Do tego dolicza Ro- 
berts około 6.000.000 marek, które traci się coro- 
cznie na wywózce pyłu węglowego, oczyszczaniu zeń 
przedmiotów i t. p., a nakoniec 40.000.000 marek, 
jako sumę, którą corocznie traci Londyn w uszko- 
dzonych przez pył przedmiotach. Razem wziąwszy, 
dym londyński zrządza corocznie ekonomicznych szkód 
na 90.000.000 marek. 


Z miasta i kraju. 


— P. Konstanty Tarłowski, mianowany prokuratorem, 
objął dzisiaj swój urząd, jako szef prokuratoryi kra- 
kowskiej. 

— Stowarzyszenie weteranów wojskowych w Kra- 
kowie złożyło telegraficznie gorące życzenia N. Panu 
w dniu jego urodzin, t.j. 19 sierpnia b. r. Najj. Pan 
polecił wyrazić Stowarzyszeniu najwyższe podzięko- 
wąnie za złożone życzenia, co też uczynił delegat 
Namiestnictwa p. Kuczkowski na ręce prezesa p. Ja 
na Staszczyka. 

— Ruch budowlany, a wskutek tego rozwój miast 

Krakowa i Lwowa podniósł N. Pan podczas pobytu 
swego w kraju. Ruch ten jest u nas żywym jeszcze 
teraz, mimo zbliżającej się jesieni, a miasto rozwija 
się bardzo szybko, tak że powstają zarysy nowych 
dzielnic. W dzielnicach VIII i IX ruch budowlany, 
dotąd ograniczony na ulicę Dietla, obejmuje ulice po- 
boczne, a szereg nowych budowli powstaje w dziel- 
nieach II, IV, przy ulicach św. Gertrudy i Topolo- 
wej. Wszędzie prawie, gdzie ruch budowlany był tak 
ożywiony, jest już zaprowadzone oświetlenie gazowe, 
zarząd bowiem zakładu gazowego rozwija coraz więk- 
szą czynność i bez ustanku oświetla gazem coraz to 
nowe ulice. Gdyby lat kilka jeszcze potrwało takie 
ożywienie, miasto byłoby bez porównania większe. 
„. — Wjeżdżający dziś z Podgórza na dworzec kra- 
kowski towarowy poeiąg Nr 20, najechał z przyczy- 
ny niewłaściwego ustawienia zwrotnicy na stojący 
również towarowy pociąg Nr 31, jednak skutkiem 
ostrożności mąszynistów i danych sygnałów tak sła- 
bo, że u obydwóch parochodów i kilku wagonów 
tylko pufery nadłamane albo zgięte zostały. Z per- 
sonalu nadkonduktor odniósł lekkie uszkodzenie skóry 
na kolanie, jeden brakowy (bremzer) lekkie stłuczenie, 
a drugi kontuzyą. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Rzegocina, w powiecie bocheńskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Przeciszów pod Zatorem. W dniu 3 września 
b. r. odbyło się w Przeciszowie poświęcenie nowo 
wystawionego kosztem gminy budynku szkolnego. — 


W otoczeniu duchowieństwa miejscowego i z okolicy, 


jakoteż ludu licznie zebranego, budynek tenże po- 
święcił zaproszony w tym celu przez miejscowego 
proboszcza, X. J. Zdrowak, proboszcz z Palczowie. 
Po poświęceniu pięknie przybranej sali szkolnej, prze- 
mówił do dziatwy zgromadzonej i do ludu w słowach 
pełnych znaczenia proboszcz ze Rzyk X. Stanisław 
Paszyński, poczem nowo mianowany inspektor szkół 
okręgu wadowickiego p. Ferdynand Badańczyk go- 
rąco zachęcił dzieci do pilnej nauki, ludowi zaś zgro- 
madzonemu przedstawił, że grosz na szkoły wydany, 
nigdy nie będzie straconym ale w czasie obfite przy- 
niesie procenta. Przy końcu mowy inspektora wnie- 
siono okrzyk na cześć Najj. Pana, poczem dziatwa 
szkolna pod przewodnictwem przełożonych odśpiewała 
hymn: „Boże wspieraj!“ Poraiędzy zebranymi gośćmi 
był obecny p. Ludwik Grychowski, administrator dóbr 
państwa Zator. 

— Krynica 7 września. (X. X.). Tutaj już głucho 
i cicho. Po sezonie gwarnym i wesołym, pełnym za- 
baw i rozmaitości, nastał spokój i cisza. — Zostali 
jeszcze tylko ci, którzy przyjechawszy leczyć się na 
prawdę, kończą jeszcze swoją kuracyę. 

Swietne bale, koncerta, pikniki, obiady i ciągłe 
coraz nowe, pełne rozmaitości, dobrego smaku i hu- 
moru zabawy, zakończone zostały w przeszłym tygo 
dniu teatrem amatorskim, urozmaiconym śpiewami, 
deklamacyą i żywemi obrazami. 

Sala teatralna była szczelnie zapełniona — znów 
więe i kasa komitetu Budowy kościoła ku wielkiej 
radości swojego protektora, posła Męcińskiego, powię 
kszyła swoje fundusze. 

Amatorowie odegrali dwie sztuczki: Swieczka zga- 
sta i Nową Francilion. Patrząc na scenę, trudno 
było rzeczywiście uwierzyć, że jest się na przedsta- 
wieniu amatorskiem, z takim humorem, werwą i dyn- 
stynkcyą panie zwłaszcza grały swoje role. — Ja- 
dwiga (ks. Lb.), owa emancypowana mentorka mło- 
dej mężatki Wandy (Br. Hg.) była wyborna, pełna 
prawdy, życia i pewna siebie. Wanda odpowiadała jej 
doskonałem pojęciem swojej roli, elegancką swobodą 
i tak delikatną finezyą w odtworzeniu najdrobniejszych 
szczegółów w każdem słowie i ruchu, że wciąż mimo 
woli pytaliśmy sami siebie: Czy to być może, że to 
amatorki tylko, a nie rutynowane artystki z pierwszo: 
rzędnej sceny? P. Km. w roli starego umizgalskiego 
Bonifacego mógłby z równem powodzeniem jak tutaj 
wystąpić ną scenie każdej stolicy. 

Rolę Edwarda (Hr. Tr.), Herkulesa (P. Kl.), Erne- 
sta (ks. Lb.) i Antoniny (Hr. Żł.) były również od- 
dane z precyzyą, życiem i dobrem zrozumieniem. 

To też publiczność hucznemi oklaskami obsypywała 
piękne amatorki i wesołych amatorów, nie tając zdzi- 
wienia, że w tak krótkim czasie (bo projekt tego te- 
atru powzięto przed kilku dniami zaledwie) potrafili 
dać przedstawienie tak poprawnie wykończone. 

Ale kulminacyjnym punktem tego przyjemnego wie- 
czoru był żywy obraz „Piast i Aniołowie.“ Temat 
obrany bardzo szczęśliwie, a wykonanie pełne arty- 
stycznego smaku, wytwornego gustu i zrozumienia 
rzeczy, stanowiło całość udatną, pełną poezyi i uroku. 
Piast (Hr. Sk.) siedzi przy warsztacie kołodziejskim, 
obok niego jego żona Rzepichą (Hr, M.) przy ką 
dzieli. U nóg ich na pół leżąc na ziemi ich syn Ziemo- 
wit (Hr. Mr.) struga jakąś drobną robotę, córka 
(Hr. T.) za nimi w głębi wychodzi z chaty. Naprze- 
ciw z drugiej strony sceny pasterze leśni (p. Z. i hr. T.) 
oraz służebne i dziewice leśne (ks. Lb. i p. Gr.). 
Na środku sceny w górze ukazują się dwaj anioło- 
wie (p. Oc. i p. Kr.), którzy koronę idą zwiastować 
Piastowi. Wszystkich oczy w zdumieniu i zachwycie 
zwracają się ku nim. Ta chwila obrana była za te- 
mat do obrazu. Ubiory kobiet były przeważnie białe, 
powłóczyste, przystrojone liśćmi dębiny, wieńcami 
z grzybów i szyszek sosnowych — mężczyzn z płótna 
i skór baranich. Artystyczne ugrupowanie typów, pię- 
kne postacie, oświetlone ogniami bengalskiemi, two- 
rzyły obraz prawdziwie wspaniały, któremu dość na« 
patrzyć się nie było można. To też frenetyczne okla- 
ski zadowolonych widzów powodowały ciągłe podno- 
szenie kurtyny, co powtarzało się dotąd, dopóki na- 
reszcie nie brakło bengalskich ogni. 

Na drugi dzień całe towarzystwo fotografowało się 
w zakładzie p. Trzemeskiego w strojach z tego obrazu, 
a fotografia ta, jakkolwiek z braku oświetlenia daleka 
jest od tego, co widzieliśmy na scenie, będzie jednak 
miłą pamiątką dla niejednego z tegorocznych gości 
kryniekich, 


Był tego roku, jak nigdy jeszcze świetny sez 
w Krynicy, a będzie to bez watpienia zachętą dl 
niejednej rodziny do przyjazdu do Krynicy ną rok 
przyszły. Byle tylko rząd właściciel Krynicy zajął 
się więcej tym zakładem, usunął braki, wprowadzi 
ulepszenia, a przedewszystkiem wyswobodził zakłą 
z pod zarządu domen i lasów, który prowadzi admi 
nistracyę ze Lwowa albo z Wiednia, z za zielonego 
stolika i na podstawie poglądów i potrzeb specyalnię 
lasowych. Całą nadzieję pokładamy w energii ; ja 
snem rozumieniu rzeczy JE, p.; Namiestnika, który zwię. 
dził tego roku Krynieę i 4 jej potrzebami się zapo. 
znał. | 

Wierzymy więc, że zechce i potrafi on wpłynąć ną 
to, aby ten największy bez wątpienia nasz zakład 
kąpielowy podnieść, rozwinąć i utrzymać, wyBwobo. 
dzić go z pod zarządu Domen'i zrobić tem, czem 
być może, być pragnie i być powinien t. j. cywilizo 
wanym zakładem kąpielowym. — W bieżącym roku 
same kąpiele, oprócz zakładu hidropatycznego, mię. 
szkań i rozsyłki wody, przyniosły kasie rządowej do 
50,000 złr. dochodu. Warto więc zaopiekować się 
miejscowością, już jeśli nie z innych, to z finango. 
wych względów eraryalnych. 

Same koszta podróży pp. radców i nadradców zę 
Lwowa i Wiednia do Krynicy stanowią tak poważne 
kwoty każdego roku, że za te pieniądze niezawodnię 
przez tyle lat można już było cały zakład uporząd. 
kować. — Na zakończenie donoszę, że składki do- 
chody i datki na budowę kościoła przyniosły tego 
roku około 2,500 złr. 

Poseł Męciński przeto zarządził już i zakontrakty. 
wał po naradzie z p. architektem Zawiejskim dalsze ro. 
boty, które już się rozpoczęły i jeszcze przed zimą 
w znacznej części dokonane być mają. 

Z wiosną zaś ma już być cały kościół wewnątrz 
otynkowany, tak że pozostanie jeszcze tylko posadzką 
i wewnętrzne urządzenie do zrobienia, Co daj Boże, 
żeLy jak najprędzej się stało. - 

— Muszyna 9 września. (Æ. K.). Od 4go b. m, 
czynną jest w Krynicy komisya ministeryalna, któ. 
rej zadaniem jest poznać na miejscu stosunki zdro. 
jowiska, zbadać jego potrzeby, względnie wykazać zą. 
wady dla rozwoju jego i postawić szczegółowe wnio. 
ski celem uzdrowotnienia, rozszerzenia, uwygodnienią 
i upiększenia tego może najznaczniejszego w kraju 
zakładu kąpielowego. W skład komisyi wchodzą pp: 
dyrektor domen i lasów Glanz, starosta nowosądecki 
Friedrich, sekretarz ministeryalny Watzel, nadradca 
budownictwa Brauseis, protomedyk Dr Merunowicz, 
prof. Dr Korczyński, Drowie Mars, Kopf i Ebers, m 
czas kąpielowy exponowany komisarz starostwa hn 
Dzieduszycki, zarządca zakładu Sokołowski i kilku 
innych. Dotychczas radzono o potrzebie rozszerzenia 
kompetencyi miejscowego zarządu (na wniosek prof, 
Dra Korczyńskiego z d. 8go b. m. zgodzono się ma 
przydzielenie administracyi zakładu bezpośrednio prè- 
zydyum Namiestniectwa), o wystawieniu nowego bu- 
dynku dla zakładu hydropatycznego naprzeciw ho: 
telu Warszawskiego (na Janówce, gdzie obecnie za: 
kłąd się mieści, jest wielka wilgoć), o konieczności 
zburzenia bazaru „pod Potokiem* i zużyciu miejsca 
na rozszerzenie parku, o przeistoczeniu wilgotnych 
rządowych domów mieszkalnych na jeden wielki ba 
zar, o sprowadzeniu wody słotwińskiej rurami do 
środka zdrojowiska, o regulacyi rzeczki Kryniezk 
o innych drobniejszych rzeczach. Czy te wszystkie 
projekta w przyszłym roku przyjdą do skutku — nie- 
wiadomo, bo na to trzebaby około miliona guldenów, 
gdy tymczasem w budżecie ministerstwa rolnictwa na 
r. 1890 Krynica niema żadnego kredytu ną roboty 
nowe, a tegoroczny czysty dochód z zakładu wynosi 
ledwie 40 tysięcy. = 

— Zamach morderczy na oficerów. Lekarz puł- 
kowy z Rzeszowa wyciął Schubertowi kawałek mózgu, 
który na zewnątrz wystawał. W ostatniej chwili na: 
stąpić miało polepszenie i spodziewają się utrzymać 
Schuberta przy życiu; gdyby to nawet nastąpiło, nigdy 
umysł chorego nie przyjdzie do stanu normalnego. 
Stwierdza się nasza wiadomość w tem, że policya przypu: 
szcza, iż sprawcami obu wypadków nie był kto inny, 
tylko: żołnierze, którzy w ubraniu cywilnem zamachu 
dokonali. W Jarosławiu znajduje się podobno jaka 
żydówka, która dostarczała ułanom ubrania cywilnego. 
Onegdaj przytrzymano znowu artylerzystę, który chciał 
zbiedz oraz 2 żołnierzy zbiegłych przedtem z aresztów 
wojskowych. Podejrzywają ich, iż byli uczestnikami 
dokonanej zbrodni. l 

Wiadomości policyjne. W policyi zło 
żono: nitkę wielkich korali, znalezionych wczoraj wie 

$ 
| 


czorem w ulicy Stolarskiej; chustkę do nosa i książkę 
służbową, wydaną na imię Jadwigi Kucharskiej z Kra: 
kowa, znalezioną wczoraj rano w ulicy Grodzkiej. - 


Repertuar teatru krakowskiego. | 


We czwartek 12go: Trzeci występ Ryszarda Rust: 
kowskiego: Przed ślubem, komedya w 5 aktach, Ka- 
zimierza Zalewskiego. P. Żelazowski wystąpi w roli 
Augusta Nowowiejskiego. > 

W sobotę 14go: Trzeci występ p. Adeli Żelazow: 
skiej: Otello, tragedya w 5 aktach, Szekspira— 
W roli tytułowej wystąpi p. Żelazowski, p. Żelazow: 
ska wystąpi jako Dezdemona, 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nið 
dziele i święta o godzinie 11%. x 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiee kościoła N. P. Maryi, ogi% 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgł0% 
szeniem się do zakrystyi, ` wj 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Prgj 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codzienie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w 0% 
dziele 15 cent., w 'dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codziel* 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem p% 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwyk* 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


Piwnice Grand Hotelu 


w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 


po cenie: 4 

1, butelki */, butelki 
Pauilla. . . . «. . . Zir. 160  —.90 
Artisan de Listrae . . „ 2% 1:20 
St. Estephe S. . . . « » 270 1:45 

Bordeaux białe: 

Graves «. « e. a o Złe, 270 1:45 
Preignaq N E JES cl) n 8:10 175 


— Dnia 10go września pochmurno; term. 0d 131 
doszedł do 22*0 C. Barometr wysoko; o godzinie Tej 
rano dnia 11go stan jego był 747-7 millim., term 
13:6 C. — Wiatr zachodni. W. 

— We czwartek d. 12go września: 55. Tobiasz 


i Gwidona. 
Ad 


krótszy, winien zastrzedz to przy oddawaniu takowe- 
go i oznączyć datę wymaganego zwrotu. 

Na przedmioty przyjęte na wystawę wręczane bę- 
dą odpowiednie kwity sznurowe z podpisem sekreta- 
przedmiotu nastąpi tylko za 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Teatru. W jutrzejszem przedstawieniu pięknej 
komedyi Kazimierza Zalewskiego Przed ślubem udział 
wezmą panie: Wojnowska i Kałużyńska , oraz pp. : 
Ruszkowski, Żelazowski, Lubicz, Sobiesław, Siemaszko 
i Stępowski w głównych rolach. Rozdana do nauki 
czteroaktowa komedya Zygmunta Przybylskiego p. t. 
Dwór w Władkowicach, będzie pierwszą premierą 
w bieżącym sezonie. 

W tragedyi Kazimierza Delavigne p. t. Ludwik XI, 
o której zamierzonem wznowieniu z p. Dutertra Plu- 
cińskim w tytułowej roli donosiliśmy, będzie po zna- 
komitym artyście paryskiego „Odeonu* występował 


rza muzeum, a zwrot 
złożeniem tego kwitu. 

Przedmioty wystawione drobniejsze pomieszczone 
będą w szafach muzeum, a gdy tych zabraknie, we 
własnych szafach wystawców, o ile te będą miały 
estetyczny wygląd zewnętrzny, 

Ubezpieczenie przedmiotów wystawionych od ognia, 
lub ich uszkodzenia podług oszacowania komitetu 
wystąwy przy ich przyjmowaniu nastąpi kosztem 


może najpóźniej pół godziny przed od 
ciągów osobowych, kuryerskich i p 
yiątkiem pociągów „Express Orient,“ przy ka- 
sach pakunkowych, o ile w pojedynczych sta- 
cyach osobne lokale do tej ekspedycyi nie będą 
przeznaczone. 
owe przyjmować się będzie tylko do 
„w których dotyczący pociąg wedle 
rozkładu jazdy bezwarunkowo się zatrzymuje. 
Zarząd kolejowy zastrzega sobie jednakowoż 
prowadzenie wszelkich potrzebnych, a ze wzglę- 
go wynikających ograniczeń, 
które zawsze w stosownym czasie się ogłosi. 

Przewożne oblicza się przy pociągach osobo- 
wych wedle zwykłych, przy pociągach zaś ku- 
ryerskich i pospiesznych wedle półtorakrot- 
ych, nie uwzględniając żadnej 


takich stacyj, 


Przedmioty wystawione mogą być za wolą wła- 
ścicielą podane na sprzedaż. W. takim razie przed- 
miot winien być opatrzony odpowiednim napisem 
i ceną, od której 59/, odejdzie na korzyść muzeum. 

Do przyjmowania okazów na wystawę ustanowioną 
będzie specyalna komisya odbiorcza, złożona z człon- 
ków komitetu wystawy i orzekająca, czy dany przed- 
miot kwalifikuje się lub nie do przyjęcia na wystawę. 

Deklaracye, po które zgłaszać się można osobiście, 
lub listownie do kancelaryi muzeum, poczynając od 
15 września r. b. w godzinach od 10 do 3 popoł. 
i od 5 popoł. do 7 wiecz. winn 
składane do 5 października r. b., przedmioty zaś sa- 
me od dnia 5 października do 22 teg. m. włącznie, 
a to celem odpowiedniego ułożenia i udekorowania 
wystawy, a wiecej jeszcze celem ułatwienia dokładne- 
go opisu w katalogu wystawy nadesłanych przedmio- 
tów, który to katalog wyjść musi z chwilą otwarcia 
wystawy. Przedmioty więc nie nadesłane w swoim 
czasie, nie będą mogły być umieszczone w katalogu, 
jaki jednak będzie wydawnictwem pamiątkowem. 

Katalogi, o jakich mowa, wyjść muszą w językach 
rosyjskim i polskim i dlatego każdy wystawca ma 
prawo do 4 wierszy w każdym języku bezpłatnie, 
następne zaś wiersze opłacane będą w stosunku 40 
kop. za każdy wiersz druku, albo po rs. 18 za ka- 


dów ruchu techniczne 
Z Wystawy Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół 


Sztuk Pięknych w Sukiennicach. Z obrazów świeżo 
nadeszłych na Wystawę podnieść należy najnowszą 
pracę p. Ludwika Stasiaka „Zgon Sowińskiego.* — 
Artysta przedstawił chwilę, w której siwy, kulawy 
gtarzec broni się przy ołtarzu Najśw. Panny w ko- 
gciele Wolskim przed rosyjską przemocą. Postać sa- 
mego Sowińskiego przedstawioną jest z taką prawdą 
i uczuciem, że istotnie wzbudza w widzu smutne i 
straszne wspomnienia seen, jakie się działy w chwi- 
Jach naszej walki o niepodległość. 

W innym zupełnie rodzaju obraz p. Henryka Dyr- 

donia przenosi nas w krainę sielankowej miłości na- 

szego wiejskiego ludu. „Oświadezyny* jego sprawia- 
ją miłe wrażenie pojęciem całej kompozycyi, popra- 
wnym rysunkiem i sumiennem oddaniem szczegółów. 
Guasze p. De Laveaux „Dąb w lesie“ i „Kasper“ 
przypominają techniką i wykonaniem prace w tym 
rodzaju Fałata. ; 

Prócz powyższych nadeszły w dniach ostatnich na 
Wystawę: Grimaniego „Widok morski;“ Polli „Dziew- 
czynka,* akwar.; Robertiego „Kostium,* akw.; Sala 
„Krajobraz,* akw. i „Na pastwisku,* akw.; Tomba 
„Na willegiaturze,* akw.; Tomkiewicza „Turczynka,* 

M. Gawalewicza zbiór pełnych wdzięku utworów 
poetycznych wyszedł świeżo w ozdobnej i nader gu- 
gtownej edycyi nakładem tutejszej księgarni 

~ skiego i Heumana. 

= Program wystawy dzieł starożytnej i nowożytnej 

sztuki, zastosowanej do przemysłu w Warszawie: 
Komitet wystawy: hr. Krasiński Ludwik; 
ks. Radziwiłł Michał; Soubise Bisier Gustaw; hr. Oza- 
cki Feliks;. Dowgird Tadeusz, art. mal.; Diehl Au- 
' gust, superinten.; Fryze Feliks, redaktor; Kolasiński 
$ ks. Ogiński Michał; Ol- 
szewski Franciszek, red.; Olendzki Władysław, red. ; 

Pawiński Józef, prof.; hr. Potocki Jakób; hr. Potocki 

Józef, Przyborowski Adolf, prof.; hr. Przeżdziecki 

Konstanty; hr. Raczyński Edward; hr. Rzyszezewski 

Zygmunt; Stronczyński, senator, Samokwasow Dymitr, 
prot; Strzałecki Antoni, art. mal.; hr. Tyszkiewicz 

_ Benedykt; hr. Tyszkiewicz Józef, (senior); bar. Weis- 
_ senhoff Józef; Wrotnowski Lucyan; hr. Zubow, mar- 
_szałek; Aleksandrowicz Jerzy, dyr. muz, ; Kossowski 
_ Adolf, sekr. muz. 
E Wystawa dzieł starożytnej i nowożytnej sztuki, za- 
= Stosowanej do przemysłu, urządzona staraniem komi- 
_ tetu muzeum przemysłu i rolnictwa w Warszawie 
 -1z pomocą komitetu tejże wystawy, złożonego z osób 
powyżej wymienionych, otwartą będzie w gmachu 

muzeum (Krakowskie Przedmieście 66), w dniu 1 li- 

stopada r. b. i trwać będzie do końca grudnia teg. r. 

„Na tę wystawę przyjmowane będą przedmioty sztu- 

ki starożytnej i nowożytnej wszelkiego rodzaju, no- 
_ Bzące na sobie cechę piękna i artyzmu, z wyłącze- 

niem obrazów olejnych i rzeżby artystycznej, należą- 

cej do działu sztuk pięknych. Wszelkie zaś inne o- 

kazy, od najodleglejszej epoki aż do naszych czasów 

irzeczy charakterystycznie pamiątkowe wejdą w skład 
_ Wystawy ; wyłączone tylko będą dokumenty historyczne. 
Z działu sztuki starożytnej przyjmowane będą: a)| O 
_. meble, b) wyroby ceramiczne (gliniane, fajansowe, por- | SSL 
_ elan), e) wyroby szklanne, d) wyroby z metali, e) 
_ Wyroby jubilerskie, f) wyroby z kości słoniowej, g) 
_ Wyroby z drzewa i kamieni, h) koronki, tkaniny i skó 
_ ly, i) emalie, k) zbroje, 1) sztuka drukarska i intro- 
, m) numizmatyka i medale, n) sfragistyka, 
menty muzyczne. 
Przy przesyłaniu lub wręczaniu przedmiotów na 
wystawę właściciel zechce dać dokładn 
nazwę przedmiotu, jego historyczne 
okę i miejsce wykończenia, zastoso- 
gę dojścia w posiadanie dzisiejszego wła- 


nych cen pakunkow 
wolnej wagi. 


towaru od 10 do 10 klgr. w ten sp 
poczęte 10 klgr. za pęłne się uważać będzie. 

Najmniejsza należytość przewozowa (wyłącznie 
pulacyjnej i stemplowej) wynosi 
przy przesyłce pociągami osobowemi, 
ów pociągami kuryerskiemi i pospie- | f 


y być nadsyłane, lub 


należytości mani 
20 centów 
zaś 30 cent 
sznemi. 


i kuryerski) obliczać 


NB. Co do urządzenia samej wystawy przyjętą 
będzie forma, że każda kollekcya, należąca do jedne 
go właściciela, stanowić będzie odrębną całość i wy- 
stawioną będzie pod jego nazwiskiem. 

Resoluticnen des zweiten allgemeinen Ósterreichi- 
schen Katholikentages für die gesammte Monarchie 
zu Wien. — Pod tym tytułem wydaną została bro 
Bzurka, obejmująca zbiór uchwał powziętych na ostat- 
nim zjeżdzie katolickim, odbytym w maju b. r. O zjeż- 
dzie tym, w którym udział brało kilku członków Re- 
dakcyi Czasu, a dwudziestu kilku Polaków, zdawaliś 
my obszerną sprawę wówczas, podnosząc ważność 
tak samego objawu zjazdu, jak i poszczególnych prze- 
mówień, sprawozdań i postanowień. Postanowienia te 
nie zostały bez wpływu tak wobec ruchu i Życia ka- 
tolików monarchii, jak i ogólnej sprawy katolickiej, 
Jednym z dotykalnych dla nas owoców zjazdu jest 
otwarcie łamów dzienników niemiecko-austryackich 
dla wiadomości o stanie i prześladowaniu Kościoła 
polskiego — w czem rolę pośrednika przyjęła wy- 
chodząca w Wiednia dla redakcyj dzienników „Ko- 
respondencya* mgra Knaba. Obrady zjazdu obejmują 
sprawy szkolne, społeczne (chłopi, rękodzielnicy, ro- 
botnicy, święcenie niedziel, mieszkania, emigracya), 
prasowe, naukowe, literackie, artystyczne, sprawy ży- 
cia katolickiego, stowarzyszeń misyjnych i dobro- 
czynnych, korporacyj studenckich. Rezolucye stanowią 
rodzaj wskazówki, czego domagać się i do czego dą- 
żyć powinni katolicy austryaccy, Kto tylko udział 
bierze w ruchu katolickim naszych czagów, kto nie 
jest obojętnym widzem pełnej znaczenia i grozy walki, 
która toczy się między chrześciaństwem i sekciar- 
stwem niewiary, temu usługę odda mała książeczka 
niniejsza, którą za 14 centów nabyć można wprost 
z „Drukarni St. Norberta“ w Wiedniu, III, Seidl- 
gasse 8 — albo za 12 centów drogą księgarską, 


którego oddaniem 
wydane będą. 
Dozwala się także, aby wedle życzenia nada- 
wcy dotyczący recepis do przesyłki był dołączo- 
ny, jeżeli takowy zaopatrzy się dokładnym adre- 
sem nadawcy i odbiorcy. W tym wypadku będzie | SEE 
się przesyłkę w stacyi przeznaczenia adresatowi 
awizować. 
Wojciech; bar. Kapher; 


skich 1289, węgierskich 2717 
Razem 4890 sztuk. 

Płacono za galicyjskie stajenne 55, do 58, 60; 
ywej wagi 50, do 54, 55 złr., 
58 60 złr.; nie 


62 złr.; za pasione ż 
węgierskie stajenne 54, do 56, 


Dział ekonomiczny. 


Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krako- 
wie nadesłała nam następujące ogłoszenie, które 
ej rozciągłości do ogólnej wiadomości poda- 
O SLAD Wysyłka towarów jako pakunek. 

Od d. 15 września 1889 począwszy będzie się 
przyjmować do przewozu na wszystkich kolejach 
będących pod zarządem państwa, 
kowińskich i kołomyjskich kolei 1 
też kolei Lwów—Bełzec (Tomaszów), 
pisów ważnych dla transportu pakunk 
ną odpowiedzialnością, 


z wyjątkiem bu- 
y wyżej wymienione, jako pochodzenia 
ale i zagranicznego, będą pre- 
lko dyplomami i podziękowaniami. 

działu sztuki nowożytnej zastosowanej do prze- 
przyjmowane będą przedmioty, odznaczające 
ym artyzmem z następujących działów: 
wyroby gliniane, porcelanowe, 
e) wyroby ślusarskie, artysty- 
erskie, e) wyroby ze złota, sre- 
, plateru, f) wyroby drzewne, tokarskie, 
ie i snycerskie, h) malowanie 
porcelanie i tkaninach, i) wypala- 
, k) instrumenty muzyczne, zewnę-- 
znie wykończone. 

sztuki nowożytnej wyżej wymienionych 
, jako wyrobu tylko krajowego, odznaczane 
agrodami w medalach złotych, srebrnych, bron- 
h i listach pochwalnych. 

edmioty oddane na wystawę nie mogą być z niej 
ęte przed terminem jej zamknięcia; jeżeli wy- 
maoa zgadza się udzielić przedmioty tylko na czas 
zj 


oprócz przyborów podróż: 
także większe po kupiecku załadowane 
skrzynie, jakoteż inne towary 


do przyborów po- 
dróżnych nienależące; 


dalej psy i inne małe 
zwierzęta w klatkach, o ile takowe w wozach pa- 
kunkowych przewozić można i tychże przewóz 
późniejszej desinfekcyi nie wymaga, jakoteż za- 
pakunkowego obawiać się 


Jansowe i szklanne, 
dne, d) wyroby jubil 


nieczyszczenia wozu 
IA drzewie, szkle, 


lie na drzewie rzewozu wyłącza się towary zajmują- 


ejsca i ważące więcej jak 50 kilogr., 
które w myśl $ 22 alinea 2 i § 24 
regulaminu ruchu od transportu są wykluczone. 
Wspomniane towary mogą być przesyłane je. 
ylko między stacyami kolei państwowych, 
obcej kolei nie dzielą. 
, położonych za grani- 
ary tylko wtedy prze- 


i to o tyle, o ile je szlaki 
Od i do tutejszych stacyj 
cą państwa, mogą być tow 


KE 7% Za kre. z, w. Krak. 20 leś, 
3 5h a aWłość.wLw. wiek, 


BY, Listy zast. Tow, kred. zie, Kr. 
Pol. s r. 1869 Lit. A sę 100 rub, 


96 50| — —] 4 


Kars pieniędzy i paplorów publiezayeh. 
Kraków 11 września. =p 


e papierowa za 100, 


e a a a 


Alscyc kolejowa i bamkowe 
prócz kuponu bieżącego. 
Kolei Karola-Ludwika po 


} , Banku hip. we 
gal kandla i przem, 


4:/,%/, Obl poż, kol. weg. (sa Ostk.) 
Obligi isdemmisacyjne. 
Galicyjskie. . . . 10%, podat. 


Ahoye bankowe. 


Anglo-austr. Banku s © 280 Ełr. 
Anst. dle han, i prz. 160 


lógi. 
m0 E. wart. im, peral kuponu kież. 


Poz 198 3 195 
è) owa renta ; 235 
44, Ylskie obligącye adena 


un. gal Banku krajowago 
- Kr, Pol. sa 1000 lego 
p. bied. w rublash i ko 


sasiawne i dłużxa. 
Wart, oprósz kupone bież. 


s a 
Bazylika Bnd.-Peset. . A 

4 Akoye kolei, 
Altöid-Fiume . o . 200 sir, 5% 
da Półnos. 1050 „ 
lasLudw. . 310 


Wiedeń 10 września. 


Obligi długu państwa. 


CZAS z Czwartku 12 Września 1889, 


syłane, jeżeli formalności cłowe załatwi albo na- 
dawca albo odbiorca. 

Pośrednictwo kolei w tym względzie bezwarun- 
kowo się wyklucza. 


Przyjmowanie wspomnianych towaró 


Towary 


Dla obliczenia przewożnego zaokrą 


Przy skombinowany 


Wiedeń 9. września, 


galicyj- 
b niemieckich 810.— 


Na dzisiejszy. targ przypędzono wołów 


mieckie 52, do 58, 62 za 100 kilo mięsa. 
l Wilhelm Amirowicz. 


Ostatni 


Toast wzniesiony przez króla Alberta saskiego 
na cześć cesarza Wilhelma podczas uczty galowej 
w Dreznie, brzmi, jak następuje: 5 

„Wasza Cesarska Mości! Siedem lat upłynęło od 
owej chwili, w której dwunasty korpus po raz osta- 
tni miał szczęście widzieć tu słynnego dziada 
-W. C. M., niezapomnianego nigdy cesarza naszego 
Wilhelma. Wówczas witaliśmy w nim zwycięzkie- 
go dowódzcę z czasów ubiegłych; dzisiaj cieszy- 
my się z tego, że widzimy między nami wodza 
przyszłości, przywódzeę ludu niemieckiego zagro- 
š |żonego. Niechaj W. ©. M. przyjmie zapewnienie, 
 |że tak jak my starsi w złej i dobrej chwili wier- 
nie stanęliśmy pod rozkazami wiekopomnego jego 
dziada, pełnego sławy cesarza naszego — tak i 
my i młodzi członkowie tego korpusu, jako i 
wszyscy nasi następcy z radością odpowiedzą na 
zawezwanie W. C. M., skoro wymagać tego będzie 
niebezpieczeństwo ojczyzny. Towarzysze moi z dwu- 
nastego korpusa! Wzywam was do wychyłenia 
kielichów na zdrowie Jego Cesarskiej Mości, cesa- 
rza niemieckiego Wilhelma drugiego. Niech żyje!“ 

Odpowiedź cesarza Wilhelma na ten toast -po- 
daliśmy już wczoraj. 


Rzymska Opinione donosi, że pertraktacye mię- 
dzy bankiem narodowym a bankiem tyberyńskim 
doprowadziły ostatecznie do zadowalniającego re- 
zaltatu. Warunki ugody są następne: Bank naro- 
dowy użyczy bankowi tyberyńskiemu kredytu 
w wysokości 30 milionów franków. Kredyt ten za- 
bezpieczonym zostanie hipotecznie, a bank tybe- 
ryński będzie mógł się wywiązać z zobowiązań 
swych wobec turyńskiego banku dyskontowego — 
zarazem też dokończyć przedsiębiorstwa budo- 
wlane w Rzymie i Neapolu. Co się tyczy dys- 
kontowego banku, to i on będzie obecnie mógł 
wywiązać się ze wszelkich swych zobowiązań. 


Z Zanzibaru: Ze strony niemieckiej proklamo- 
wano ścisłą blokadę przeciw miejscowości Saada- 
ni, gdzie niezadługo przyjdzie do walki. Angielski 
ajent konsularny p. Portal obwieścił indyjskim kup- 
com, że pod karą konfiskaty nie wolno łodziom 
ich towarowym udawać się do Saadani. 


„ 1109 90 
99 30 
81 75 


Ty Li dłażne , 


36 60/136 90 
b 70/806 20 
16 —|316 25] 4 


w nastąpić 
ejściem po- 


i padek kalectwa, 
ospiesznych, 


kowi asystentów. 
Statut ełowej: rady przybocznej zostanie prze- 
słany do opinii Izbom handlowym, 
wybierać delegatów do tejże rady. 
Czesi zwołują wiec celem założenia klubu poli- 
tycznego w Wiedniu. ; 
Wiec studentów w Kromieryżu uchwalił petycyę 
w sprawie założenia czeskiego uniwersytetu na 
Morawie. 
Niektóre dzienniki niemieckie oceniają mowę 
Zuckra, jako ważny materyał ugodowy. Mowę tę 
nazywają początkiem przedmiotowej dyskusyi. 
Wiedeń 11g-o września. Radosławow osiadł 
w Warnie; jego stronnictwo zgoła już nie istnieje. 
Pozostała jedna tylko antidynastyczna grupa w But- 
garyi: Zankowiści, lecz stracili oni wszelki wpływ, 
a Rosya przekonawszy się, że Zankow nie roz- 
porządza żadną siłą, przestała się nim opiekować, 
lubo Hitrowo zawsze go trzyma w odwodzie. 
Paryż 11 września. Rosyjski następca tronu 
być w październiku po rewizycie cara 


gla się wagę 
osób, że roz- 


ma tu przy 
w Berlinie. 
Na szczycie wieży Eiffel otwarto urząd telegra- 
czny. 
Zofia 11 września. Rezerwistom dla ćwiczeń 


m ruchu pociągów (osobowy rozdano 25.000 karabinów; 


się będzie półtorakrotną na- 
leżytość tylko: za ten szlak, którym towar się prze- 
wozi pociągiem kuryerskim, lub pospiesznym i to 
wedle najmniejszej stopy przewozowej 30 ct. za 
przesyłkę (wyłącznie należytości manipulacyjnej 
i stęplowej). 

Należytości manipulacyjne i stęplowe, jakoteż 
dodatki za deklaracyę wartości i za zabezpiecze- 
nie terminu dostawy będzie się obliczać wedle 
taryfy z 1 sierpnia 1885 r. 

Nadawcy tych towarów otrzymają recepis, za 
przesyłki w stacyi przeznaczeniu 


Wiedeń 11 września. 
dziś do Lutomyśla, gdzie nastą 
nowego namiestnika Czech hr. 

Wiener Ztg ogłasza 
telli zamianowany zos 
Istryi, poseł zaś Dukicz zastępcą tegoż. 

Lutomyśl 11 września. Wczoraj wieczorem | á 
odbył się przy wspaniałej iluminacyi pochód z lam- 
pionami. Głośne okrzyki radośni. 
Cesarz pojawił się przy oknie. 

W Zwittau, gdzie znajduje się kancelarya ope- 
racyjna, urządzono na cześć przebywających tam- 
że Arcyksiążąt pyszną iluminacyę miasta. 

Zwittau 11 września. Dzisiaj przy nadzwy- 
czaj pięknej pogodzie zbliżyły się wzajemnie oba 
wojska. Naczelny zarząd manewrów pozostawił 
komendantom korpusów Gruennemu i Rheinliinde- 
rowi zupełną swobodę ruchów w granicach dane- 
go zadania. Tegoroczne ćwiczenia pozostawiono, 
jakby podczas wojny, 
zycyom komendantów korpusów, 
dlatego przez naczelny zarząd za 
bodne. | 

k*aryż 11 września. Prefektura 
ęczone przez wożnego zgłoszenie kan- 
dydatury Boulangera. 

Podczas bankietu, 
dywa, wzniósł Sp 


rzuciła wr 


Spuller — są bezinter 
jaciółmi Egiptu, któr 


dłażenia wystawy, 
nie nieodwołalnie zamkniętą w 


patryarcha ekumeniczn 
go urzędowania nie nie 
niło do rozwiązania nie 
Portą a patryarchatem kwestyi 
Kościoła prawosławnego, przeto 
ce korporacye oświadcz 
nie, iż nadal nie b 
patryarch 


styi. Uchwała ta może 
syę patryarchy. 
Belgrad 11 wrześni 
donosi, iż rząd turecki, 
o tem, iż ostatnie zarząd 
nie grożą niebezpieczeństw. 
garya zechce zwrócić swą armię zmobilizowaną 


110 11] Staata-Bisenb.-Geseil. 200 rr. 6%, 
99 50] Sfidbakn (Lombardy) 200 „ 
182 75) Theisabehn (Cisańaka) 200 


Weg. Łupkowaka 200 
a nde(ęt, + 200 , 


Listy sastawne. 


ed. krakow. 18 lat. 


10 —|912 — EN n n bipot 

158 —|159 — | 474, Bank atstr.-węgierski 
4%, Bank austr.- 

4%, Wag. Banka hip, prom. „ .„J1L1 50 


Priorytety koloi. 


Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 4 

» Mor.-Selge. lin. 1871/72 BY, 
54 50/155 Gal Kar.-Lud. 1881 800 zł. 41/,%/, 
35 50|286 25 n „Jarosław 800 
śesmyęgedarh 187 śr « 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 11 września. Wskutek aktywowania 
instytucyi dla zabezpieczenia robotników na wy- 
otrzymają inspektorowie podat- 


Telegramy biura koresp. 


twem sułtana prowadzi na dro 
stępu i cywilizacji. 

rozpoczęte dzieło, pr 
moc Francji, 
sami i sy 
z Egiptem 


oświadczyli, 


Paryż 11 września. Ks. Monaco umarł WwCZ0- 
raj wieczorem w Chateau-Marchais. 
Konstantynopol 11 września. Ponieważ 
y od chwili rozpoczęcia swe- 
uczynił, coby się przyczy- 
ej jeszcze między 
co do przywilejów 
obie konstytuują- 
yły jednomyślnie i formal- 
ędą odbywały posiedzeń, jeżeli 
a nie wystosuje nowego podania do Porty 
i nie wdroży ostatecznego rozwiązania tej kwe- 
pociągnąć za sobą dymi- 


5'/, Donau- 


ę Tukaty waima 
100 351109 76] -m=żówły . 


przeciw granicy tureckiej, Z tego więc powodu 
rząd turecki w odpowiedzi danej rządowi bułgar- 
skiemu położył szczególny nacisk na tę okoliczność, 
iż Bułgarya stanowi integralną część składową 
państwa otomańskiego. 

Bukareszt 11 września. Rada ministrów od- 
rzuciła drugie podanie towarzystwa żeglugi Gaga- 
rina o pozwolenie na przeładowywanie w Tarn-Se- 
werynie rosyjskiej nafty, przeznaczonej dla rafine- 
ryj siedmiogrodzkich, wprost ze statków naftowych 
do własnych wagonów Towarzystwa. Rząd nie 
chciał zmieniać zwykłej manipulacyi przeładowy- 
wania towarów w Turn-Sewerynie i czynić w ten 
sposób pewne ułatwienia dla transportu nafty ro- 

Minister spraw zewnętrznych, Lahovary, wyje- 
żdża jutro na urlop miesięczny do Paryża. Mini- 
ster zatrzyma się jeden dzień w Wiedniu, a jadąc 
z powrotem, zabawi tamże dłuższy czas. Tymcza- 
sowo kieruje sprawami wewnętrznemi prezes mi- 
nistrów, a sprawami zewnętrznemi minister wojny. 


> 
Od Administracyi „Czasuć! 


Na odnowienie kościoła ś. Stanisława na Skałce 
nadesłała p. H. Bielańska z Jasła 2 złr. 


Na kościół w Kochawinie nadesłała p. Machal- 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 


Kancelarya adwokata 
Dra Lesława Boroński 
na róg ulicy 


i Stolarskiej 
bractwa miłos 


Siennej (dawniej Mały Rynek) 
(Sienna 7), naprzeciw Arcey- 
ierdzia i Banku pobożnego. 


A 
HURJA KBLBGRANZCZNE. 
Wiedeń 11 września 2 godz. 30 min. popołudniu, 


papier. opod. . "83 60 ig. indemn, gai. 104 90 


4/,/, OBligaa. Po 


5% Pap.nisop. 
Hr. Pa lol 


Taaffe wyjeżdża 
pi zaprzysiężenie 


Alzcye Linderkens, |239 80 
» kol. Kar. Lud, |194 50 
A iw-osern, 235 75 


, iż poseł sejmowy Campi- x 
tał marszałkiem krajowym 


e ozwały się, gdy Usposobienie gięłży 
Berlim 11 września 


Listy likw.pol. | 57 70 
e. kol. Kar. Lud. 


Ultimo Ruble . . . 


Bankaoty ros. ... 
5%, Listy szat. pola. 


A 
. ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


ay 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 czerwca 1889 E). 


własnemu rozwojowi i dyspo- 
i uważane są 


manewra s8wo- 


danego na cześć syna che- 
uller toast na pomyślność che- 
dywa i tegoż syna. Wszyscy zebrani — rzekł 
esownymi i szczerymi przy- 
y chedyw pod zwierzchnie- 
gę dobrobytu, po- 
Syn prowadzić będzie dalej 
zyczem znajdzie zawsze po- 
która tak wielu tradycyami, intere- 
mpatyami nierozdzielnie związana jest 
. Essad basza podziękował za toast. 

Dyrektorowie wystawy, zapytani o plan prze- 
iż wystawa zosta- 
dniu 31 paździer- 


POCIĄGI KOLEI: 
Ą POWY E E R E 


Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 
*6-55 rano | Pospieszny 2 kl 
9:37 wiecz. | Kuryerski 3 
t* 5:37 rano | Osobowy 


* także w kierunku do 
t także w kierunku do Warszawy lub z War 


w kierunku do Lwowa lub od Lwowa: - 
ieszny 2 klasy . . 

10:46 przed. | Osob 3 z 
6'15rano | Mieszany 


w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 


|: 11:15 przed. | Osobowy 3 klasy 
załatwion 


Kolei Państwowej 
w kierunku do lub od Żywca, Nowe 


o Sącza, Zagórza 
przez Bonarkę kol mieni | e: 


a. Corresp. Balcąnique 
będąc przeświadczony 
zenia wojskowe Serbii 
em, obawiał się, iż Bul- 


o 22 min. później od kr. 


skie > .| T1 92| 11 % 
1 00 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli 


Iawów 10 września. 


hipot. gal. 200 sr, [e 


a Nordost. . . . 800 


„ Z r. 1870 złe. 100 128 — |123 50 
Premiowe Wiedeńskie . „100 |144 50|144 ró] 4 


LJ Wągierskis e 


Warszawa 10 września. 


5% Listy zestawną I pas, . . 


Waluiy. 


= 
sy 


| ul. Basztowa 27, IL. p., dom W. Stempińskiej 


wa Wszystkie gatunki w górzystych okolicach 


V RESO . a 

; í i s Obrazy akwarelo ielskie i niemieckie, 
Bia szkól |W8-Kaswej niemieckiej Wyższej | as" |] oreodrasiYneograńe francuskie wsóżej wiakości |] EG 
MATERYAŁY I PRZYBORY DO NAUKI GZKOJĘ zeskiEj = i wielkim wyborze — jak również == 
robót ręcznych = | o Album Krakowa Sobisk. Koniliezko Poniatowski = 
w najobszerniej t rani i | T h k = i ZR OA =) 
SĘ AO ml Ludmi y -SC af OWEJ = Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa, o muł 
Magazyn robót ręcznych w Krakowie, ul. Kanonicza 9 po raa =a 

$ > = 

HAN aa A aaa E] 
w Krakowie, Rynek Nr. 8. rwają jeszcze w tym miesiącu, (208155) CG w Krakowie. [1498-18] A= 
-© Utrzymujemy główną ajencyę zjednoczonego Tow. sztuk pięk. => 
Poszukuje się około 1000 metr. cetn. E w Krakowie, którego Akcye sprzedajemy na raty miesięczne. ==" 


MAGAZYN MÓD - 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca ma sezom jesienny 
i zimowy KAPELUSZE 
DAMSKIE w wielkim wybo- - 
rze, pióra strusie i fantazyjne, 
oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące. 

J~ Zamówienia na suknie 
damskie przyjmuje i wyko- 
nywa je spiesznie, gustownie 
i elegancko. (2206-2-16) 
Modele paryskie. 


Liemniaków jadalnych. 


Oferty (loco jedna ze stacyi kolei pań- 
stwowych) i próbki przesyłać do 25 b. m. 
do Dyrekcyi Spółki spożywczej 
Nowy Sącz (dworzec). (2216-1-3) 


Dom piętrowy 


przy plantach w Krakowie, w pryncypal- 
nem miejscu położony, wolny od po= 
datlku, z wolnej ręki bez pośrednictwa 
do sprzedania. (2223-1-3) 
Wiadomość: A. R. 4 post. rest. Kraków. 


Stajnia zarodowa bydła 


rasy fryzyjsko-holenderskiej 
w Bierzanowie, poczta Bierzanów 
pod Krakowem, 
odznaczona na ostatniej wystawie kra- 
kowskiej w r. 1887 najwyższą nagrodą 
dyplomem honorowym, 


sprzedaje 42 jałówek do cho-= 
Wii, pojedynczo lub razem. (2212-1-4) 


Ó r e 
Z dniem 14 września 
rozpoczynamy prywatny kurs nauki 
robót ręcznych, tak praktycznych 
jak artystycznych, tudzież malowania 
na drzewie, porcelanie itd. Lekcye odby- 
wać się będą we środy i soboty popołud. 
Panienki zamiejscowe uczęszczające 
do szkół publ. znaleść mogą umieszczenie, 
troskliwą opiekę i pomoc w naukach. 
Kornelia i Marya Mayerberg, 


i dojrzałe i słodkie, świeżo zbie- 
Winogrona rane 1 złr. 50 ct, MEŁONW 
w najlepszych gatunkach lub dojrzałe SILE WW HAE 
po 1 złr. 25 ct. rozsyła kosz 5-kilowy opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej (2016-8-15) 


Ed. Rittinger, 


właściciel winnic w WWersehetz w Węgrzech. 


OGNIOTRWAŁE żelazne 


kasetki 


S do przyśrubowania, tudzież 
używane i nowe, ogniotrwałe 
[EK ASY | 
ma najtaniej na sprzedaż (1922: 42-) 
S. Berger, Wien, Braunerstr. 10. 


PINI 


n 
u 


3 versenden wir auf Wunsch gratis und france. 


SSEN 


eBeamie 


b 


(2130-3-3) p 
MAGAZIN E 


HENRYKA SCHWARZA 


w Krakowie, ul. Grodzka 13, 
poleca w gatunkach wyborowycć h 
3 po cenach fabrycznych : 


Płóitna 


webowe i prześcieradłowe, 


STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 


ręczniki, chustki do nosa, 
Szyrtiugi białe 
na bieliznę i pościel, i 
Barchany angielskie. 
ga Cenniki na żądanie. "E 


T Preisooiranis nebsfZałingsbedineni 


A fir kk Staats-und sonsti 


(Patent Strakosch- Boner. 


Ii magle 
poleca 5 
Aleks. Herzog Pg- 
1° w Wiednu, Graben, RE ży 
e — Briunersćr. ©. 


(2097-2-7) 4 
Katalogi darmo i opłatnie. (1770-62-) 
Migdzynarodowa panorama | 8 98a **98 
\ BLAN 

przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 4, 3 gd" C4% A 
w domu Je Federowicza. e e NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNYM D4 e 
w tym tygodniu : (2024-18-) s NEW-YORK ani przez PARIS 3 
Szkocy a. — Trzecia serya.| g Ak » © 
Bliższe szczegóły w plakatach. @ ~“ : R © 
© cionowane przez radę 14855 © 
Medyczną w Petersburgu. e 

p J r © Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we © 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- © 
p © łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- @ 
CENNIK nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- e 
W 3 s © ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie e 

Alfred R Rassl | | Opawie bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
Jop "|. © wLoucorrhée (viatych uptawach), w Ame- © 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- © 


Ceny opłatnie Opawa, netto kasa. 


© we regularności), w Suchotach, w Syfilis © 
organicznej etc. Ostatecznie podają one — 
© iekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
© czaj silny, do podżywiania organizmu i do Qd 
8 wzmacniania konstytucyi limfatycznych, =) 
© 


Zimowa pszenica RA ar A 
1) biała, ruska Urtoba znany 
“ najlepszy gatunek . . 105, 12, 1:50 
2) Dywidendy z Chrestensen 
ogromnie wydatna. . . 

3) żółta „Braunes July* 
wcześna . . «. «. .« . 125, 15, 1:50 

4) czerwona „mołdawska u- 
lepszona pałkowata*, pe- 
wna na lekki grunt . . 115, 12, 1:50 

5) amerykańska „Manitoba“ 
` na ciężkie grunta . . — 20,250 

Zimowe Żyto 
6) Montańskie olbrzymie, 


słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz” 
@ drzażniającem. Jako .dowód czystości i QD 

autentyczności prawdziwych Pigułek 8 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
© srebrze i podpis nasz ni- © 
© niniejszy położony u spo- 0 
© du zielonej etykiety. 8 


190, 24, 2:50 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW: 


000060600000000600 
(1741-56 40) 


| Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 = 
© 


znane jako najplenniejsze 95, 10, — RAREEZEK SO RZOCZAORE RTZ ROSA BA 
7) Alandzkie wcześne, twar- > Dra Fr. LENGIELA | 
de, zimowe, jasne . . . — 
8) „Śzampańskie hybrid", D 3 BALSAM BR QAANT 
j UO E E ON OES a 2 N sam sok roślin- 
9) P Azowskie kolosalne“, s /6 NN AURA z Sc 
zwykłe, ciężkie. 95, 10, — i; s k aaa jas ja 


niepamiętnych czasów, 
jako najlepszy środek 
J| upiększający ; — jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy z0- 
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 

<1 na balsam, wtedy na- 
biera prawie cudownego skutku. [1754 19-| 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, to 
już ma drugi dzień odpada pra- 
wie nieznacznie łupież ze skóry; 
która przez to staje się bielutką 
1 delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli- 
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barwę ; cerze przywraca bia- 
łość, delikątność i świeżość, usuwa w bar- 
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność noga, pryszczki i wszelkie | 
inne nieczystości cery. — Cena słoika z o- 
pisom użycia A złr. 50 0. 

Do nabycia w Krakowie w apt, W. Redyka. 


10) zimowe olbrzymy z Chre- 

stensen bardzo plenne . 
11) Alpejskie hybrid Nr. I. 
| 7, Bahlsen, Il. Nachbau . 


105, 11, 1:50 


170, 18, 2:50 


Szlązka chodowane. 

Te dobre gatunki pierwszeństwo nad 
innemi mają, że dają się chodować po- 
mimo tegorocznego nienormalnego powie- 
trza i polecam takowe jako najlepsze. 

Próbki na usługi. (2074-3-3) 


ET 


Skład fortepianów, 
pianin i harmonij 
IB. Gabrcyelskiej 
w Krakowie, 
Rynek, Krzysztofory. 
Wynajem. Wynajem. 
Sprzedaż na raty. 

(2188-2-10) 


(zeionkami Drukarni „Osasa*, 


4900090909090090-9000000000009009 


: CZAS z Czwartku 12 Września 1889. 


Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie. 


Magazyn przyborów kościelnych 


Stanistawa Przybylskiego w Krakowie |. A—B.- 


poleca w znacznym wyborze: 

Wieńce batystowe i metalowe, szarfy do tychże z napisami, oraz 
, wstążki na szarfy w różnych kolorach; 

Krzyże i postumenta żelazne, złocone i lakierowane; 
Obrazy treści religijnej na płótnie i blasze malowane; 
Listwy na ramy, również ramy gotowe; 

po cenach fabrycznych. 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia jaknajspieszniej. 


(2098-3-3) 


modnych towarów i flaneli są bardzo 
tanio do nabycia. — Próbki do przejrzenia 
przesyła się najchętniej. (2160-1-) 
Skład fabryczny zum Weissen 
Lammó w Bernie morawe. 
Malwina Ziffer, kierowniczka handlu. 


WSZELKIE GATUNKI 


sukiennych 


Maszyny do praniajj 


ONES 


P.Jadowskiego, J. Jagusińskiego, F. Eisenbergzera, 
F. Leneria, A. Hiawełki, Miikuszewskiego & Zega- 
dłowicza. 


OT 0 O ZET ZZ PC W A EE r A 


Ostatni osobny pociąg 


do Paryża. 


Ażeby zamiejscowej Publiczności dać sposobność wzięcia udziału przy największej 
wygodzie i taniości w odchodzącym w dniu 28 września b. r. z Wiednia (dworzec kolei zacho- 
dniej) o godzinie 7ej minut 20 wieczór osebnym pociągu do Paryża, nastąpiło po- 
rozumienie pomiędzy e. k. kołejami państwowemi (Lwów-Czerniowce) a c. k. uprz. galic. kole- 
ją Karola Ludwika w tym kierunku, że każdy uczestnik podróży, który w pięciu poprzednich 
dniach, t. j. w dniu 25, 24, 25, 26 i 27 września będzie się mógł przy dotyczącej kasie bi- 
letem jazdy z Wiednia do Paryża i napowrót wykazać, będzie mógł uzyskać 50% opustu z ceny 
jazdy tam i napowrót. Równa korzyść została przyznana na wszystkich stacyach e. k. kolei 
północnej cesarza Ferdynanda, gdzie bilety do pociągów spacerowych wydawane będą. 


i Bilety jazdy wydawane na stacyach są 45 dni ważne. Bilety kuponowe Wiedeń-Paryż 
i napowrót mają ważność 30 dni i mogą być tylko przez podpisane biuro podróży w Wiedniu 
za nadeslaniem kwoty lub zaliczki (reszta powziątkiem) nabyte. — Wiedeń-t"aryż i na- 
powrót HH klasa 130 franków, IIE klasa 88 franków». 

W powrocie mogą być użyte wszystkie pospieszne i kuryerskie pociągi bez żadnej 
dopłaty, z wyjątkiem linii Paryż-Delle. Powrót z Paryża przez: Troyes, Chaumont, Belfort, 
Delle, Bazyleę, Brugg, Turgi, Zürich, Wadenswail, Ziegelbriick, Sargans, Buchs, Feldkirch, Lan- 
deck (Arlberg), Innsbruk, Wörgl, Zell am See, Bischofshofen via Salzburg, Linz lub Selzthai, 
Amstetten, do Wiednie. Podróż z powrotem może być na każdej stacyi, nawet niewymienionej 
wyżej, za zameldowaniem tylko naczelnikowi stacyi, przerwaną i pobyt na tejże dozwolony 
jednak w granicach czasu biletem oznaczonych. — Paszport do tej podróży jest nie- 


potrzebny. — Programy rozsyła € (2251) 
Gr. Schroekis Wwe 
I. concess. Wiener Reise-Burau, Wien, I., Kolowratring, 9- 


ekstrakty bulionowe 
tabliczki rosołowe z bulionem 
mąki rosołowe z roślin strączkowych. 


Centralny skład w Wiedniu, 1., Jasomirgottstrasse 6. 
Do nabycia w Krakowie u Jama Janigi, 
E. Fuchsa, J. Miki, E. Radlera, 


„9% 


(1218-19-, 


Seldlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. MOL 


W Tarnowie u Tadeusza. ścharffa. 


olla proszki 


| Trwały i pewny skutek tych pro- 
a szków w najuporczywszych eier- 
 pieniach żołądka i trze- 
I wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze s, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie 


OSTRZEŻENIE. 
mag Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “4B 
Cema zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złe. w. a. 


k 


Jako wceieramie do skutecznego opatrywania gośóca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako Kkomapresy we wszelkich skalecze- 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewn trzmie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. 


ME” Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest E 


w podpis i znak ockronny Molla. 


QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płncś prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2211-55-78) 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia koszłuje 1 złr. w. a. 


NARSDORZERRON NEED p z EW SZCZ ZEE CREW RED EDO ESO S OE T WWE ZY 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. K. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


ne O EE O OO SSyE 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie ządać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., 
W. Landesberg apt., — w GURAHUMURA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., 
„, — W KOŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt.— 
SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMY 

C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w STRYJU W. Komorowski apt., — w TARNO- 
POLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Müldner i Spółka, H. Wierzycki, 
Fr. Leszczyński, Tad, Schar, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński apt, 


Papier x fabryki Braci Fijałkowąkich w Bielsku, 


za Apeninami 
Wydanie 2gie wykwint. Cena złr. I*20. 
©dgłosy Szkocyi 
z 9 drzeworytami, stron 311. Cena 2 Zr. 


Skład u G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 
i w innych księgarniach. 


vóslauskich, badeńskich i węgierskich 
oraz różnych owoców południowych — 
otrzymuje eodziennie świeże transporta 


Edwarda Fuchsa 


się odwrotnie. 


PATENTE ROG 


w Wiedniu, I., Stefansplatz Nr. 8. 


Przeprowadzono około 11000 staram 


galicylowo - kauczukowy plaster 


jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego x 5 
i niebolesnego usunięcia okocimski 
odgniotków a wszelkich marosśli uznany przez Towarzystwo lekarskie 
skórnych. krakowskie, 


1 paczka tego znakomitego plastra z dokładnym 
opisem użycia, kosztuje 30 ct. pocztą 35 ct., za 
przystaniem gotówki w markach li- 
stowych. Zamówienia przyjmuje tylko apteka 
„zum römischen Jaaiserć o ; 
Wohlzeile 13, Hugo Bayer, aptekarz. 


ŚLU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek.,|? 


wincenta Falska 
zawiadamia osoby interesowane, że zakład 
swój wychowawczo-iiaukovw 

przeniosła na ul. $zewską pod Wr. 9 
Wpisy codziennie od godziny 11—5. Kii 
nauk rozpoczyna się 7 września. (2019-9.) 


o ZES (NYC WAP ROWE 
Życzący poznać gruntownie 
język francuski w sposób nader łą. 
twy i praktyczny, oraz język rosyj, 
ski — raczy się zgłosić do nanczycjeją 
Jana Czarnowskiego, ulica Floryańską 
Nr. 19, w restauracyi p. Rzewuskiego, 

(2207-3-6) 


przez STANISŁAWA BEŁZĘ. 


Tegoż Autora: 


(2077-3 20) 


Winogron 
kuracyjnych 


i SCHWEIGHOFER 
Fortepian w dobrym stanie — iai 


do sprzedania w Księgarni antykwarskiej 
L. Frommera, ul. Szewska. (2176-3-3) 


Kamienica 


trzechpiętrowa, w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej położona, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 

Bliższa wiadamość w biurze adwo- 
kata Dra Smolarskiego w Krakowie, 
ul. Grodzka Nr. 39, I. piętro. 
Pośrędnicy wyłączeni. (2209.3-5) 


i poleca 


HANDEL WIN I ŁAKOCI 


w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
(2198-3-6) 


kraju i zagra- 


inżynier H. Palm 


(Michalecki & Co.) 


j sprzedaje po cenach umiarkowan, 
Losy Kantor pod firmą Józef Rapoport 
na w Krakowie ul. św. Anny Ni 4, 
miesięczne Wydaje się dotyczące obligi pod. 
pisane przez Towarzystwo akcyj. 
wypłaty ne z milionowym kapitałem, 
(1850-19-) - 


Wydawca Ill. 5. u. Patent-Blatt. 


© patenta. [1894-21-25] 


BAYERA 


„WYRÓB KRAJOWY“. i 
Zgęszczony ekstrakt słodowy | 


przyjemny w użyciu środek zalecany na chro. 
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie, 

Skład główny w aptece Fi. WWiszmiewskie. 
go w Krakowie i P. Miikolasza we Fiwo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach, 


Cena słoika 86 ct. (1912-40.) 


Wien, I. 


(1601-3-12) 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WIELEBNICH O : O: BENEDYKTYNÓW) 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


vroa i KC y AC JJOLILOWZU 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i $ 
| jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» zał 

żony w 1807 r. 3, ulica Huguerie, 
PORGINT GŁÓWNY z S EG U I N "BORDEAUX ; 
Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
kiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; 
Rakowie w apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyń-|8 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


przez Przeora 
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"Czernego oryentalne mleko z róż 


(CZERNY'S ORIENTALISCHE ROSENMILCH) 


nadaje tak delikatną lśniąco białą 


a e LĄ 9 
małodociamą świeżą cerę 
jaki żaden inny środek osiągnąć nie może ; doskonałe na plamy wątrobiane, piegi, pryszcze 
stłuszozenia, brzydka czerwoność twarzy, opalenie od słońca i wszelkie nieczystości cery; 
usuwa wszelką żółtą i bruuatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części ciała 
I złr. Balsaminen-Seife do tego 30 cnt. ; 


CZERNEGO „TANNINGENE* «s 


bez przymieszki ołowiu jest najlepszem poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkującym 


środkiem barwiącym włosy 


na głowie i brodzie tudzież brwiach, które w najpostszy sposób tylko po jednorazowem 
używaniu dostają tąsamą piękną świecącą, blond, brunatną lub czarną barwę na. 
turalną, jaką miały przed zesiwieniem, nie schodzącą ani przez mycie mydłem, ani w ką: J 
pieli parowej. — Cena 2 złr. 50 ont. 

Prawnie ochronne! Wyrabia wyłącznie i prawdziwe na sprzedaż 


Antoni J. Czermy w Wiedniu, l., Wallfischgasse 5, 


Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową. | 
» 8 i t, 
Skład w Krakowie ma W. Redyk *5i webr. oem; w wrzemyśtu | 


Wład. Nahlik apt.; i 


w Czerniowcach c, k. apteka obwodowa Altha; w Ọpawie Ke- 
mentyna Pohl, skład pachnideł, Oberring Nr. 8; i w wielu innych znanych aptekach i skła: 
dach pachnideł. (1755-6-10) 


Tylko prawdziwe; jeżeli ma podpis Anton J. Czerny. "TE 
Obszerne prospekta wszelkich moich szczególności posyłam na żądanie darmo i opłatnie 
g Uprasza się o zachowanie tego ogłoszemia, gdyż rzadko się ukazuje. a 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDE 


ważny od 11 września 1889 r. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) Przyjazd do krakowa QPodgórz5) | 
g. 21 m. rano osobowy pociag z Podgórza do |6 g. 20 m. rano do Krakowa | pociąg osobę” 
Oświęcima, Wrocławia, iednia; 5 g. 56 m. do Podgórza | ze Stryj ** | 
g. 18 m. rano z Krakowa | pociag osobowy TOWA, Nowego 8ącza; ge 

g. 31 m. „ z Podgórza | do Żywca, Cie: |10 g. 31 m. przed południem do Podgórza 
szyna, Budapesztu, Biały, Wiednia, No- ciąg mięszany Oświęcima, Żywca; 
wego Sgeza, Orłowa, Chyrowa, Stryja; 4 g. 21 m. po południu do Krakowa. | 
4 g. 13 m. po potudnis do Podgórza 

e 


2 g. 44 m. po dniu z Podgórza pociąg mig- | 

3 szany do Oświęcim; A wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyn 40 
7 g. 13 m. wieczorem z Krakowa | pociąg 080- Orłowa. Stryja, Chyrowa, Nowego AC 
7 g. 28 m. z Podgórza | bowy do |9 g. 16 m. wieczorem do Podgórza pocig8 


Żywca, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja; bowy z Oświęcima. 


Odjazd z Tarnowa 
. 56 minut rano pociąg mięszany do Suchy, 
ea, Orłowa, Koszyć; | 
, 52 m. przed południem pociąg osobowy do 


Przyjazd do Warnowe geja 
12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany 20 8 
Chyrowa, Zagórza; s0 

11 g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy 


Ig 
Zagórza, Chyrowa, Stryja; lowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza; n „ęh 
. 39 I po p dniu nadae osobowy do Or- | 7 g. 40 m. 'wiecz. pociag 080D. z Koszy0; WA 
łowa, Chyrowa , Stryja. Żywca, Suchy, Stryja, Chyrowa, ZA jb 


Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na Mach ph) 
stacyach po 5 centów. (1 
Wwaga. Przyjazdy 


i adiazdy podane sa wedlug południka budapeszteńskiego 


Rsądea Drukarni Jósef Łakooińsk 


